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KĄTOt^CE. Przedostatnia 

kolejka rozgrywek 'o pozosta­
nie w ekstraklasie w niczym 
nie rozjaśniła .'gmatwanej sy­
tuacji jaka panuje na dole i gó 
rze tabeli. W dolnych rejonach 
sprawa wyjaśniła się o tyle, że 
obok Widzewa zdecydowanym 
kandydatem na spadek jest 
^łymer, który poniósł niespo­
dziewaną porażkę z ZZK i to w 
dodatku na własnym boisku. 
Tak więc brakuje jeszcze 
dwóch kandydatów na pożegna­
nie ekstraklasy.

Wielką niespodziankę spra-, 
łoiła Wisła remisując z outside­
rem tabeli Widzewem. Tego 
nikt się nie spodziewał a naj­
mniej sama Wisła. Ponieważ 
jednocześnie sędzia p. Żmudziń 
ski zremisował „bialoczerwo- 
nym" mecz z Legią, więc sytu­
acja w czołówce nie uległa żad- 

... lanie i najprawdopodo- 
. tym kto będzie mis­

trzem Polski zadecyduje spot­
kanie na neutralnym gruncie.

W środku tabeli zaszła tyl­
ko jedna zmiana, a mianowicie 
Legia prześcignęła AKS.

Kandydaci na spadek walczy 
U bardzo dzielnie. Tamocia je­
szcze raz dowiodła, że na włas­
nym boisku jest niemal nie do 
pokonania. Tym razem rozgro­
miła ona bezapelacyjnie AKS 
j;0 i wywindowała się aż na 
ósme miejsce w tabeli, które je 
dnck nie daje jej jeszcze pew- 
noict, że pozostanie w ekstra-

ŁKS dokużal nte lada Śztuki 
wywożąc jeden punkt z Pozna­
nia. Pogorszyło to w znacznym 
stopniu sytuację Warty, której 
los leży w rękach, a raczej no­
gach niebezpiecznego Widzewa. 
LKS jednak także niedzielnym 
remisem, nie zapewnił sobie 
przyszłości i widmo spadku stoi 
przed nim nadal to całej okaza­
łości.

Jak było do przewidzenia 
GARBARNIA pokonała u sie­
bie Polonię warszawską w iden 
tycznym stosunku w jakim 
przegrała w stolicy pierwszy

POLONIA BYTOM z meczu 
na mecz gra lepiej i tym razem 
potrafiła odnieść zwycięstwo 

nad hajduckim Ruchem na je­
go własnym- boisku. Jest to bar 
dzo cenne dla bytomiaków zwy 
cięstwo, którego efekt osłabio­
ny został jednak przez równo­
czesne zwycięstwa rywali.

Na dole wytworzyła się więc 
sytuacja tego rodzaju, że czte­
ry kluby mają po 22 pkt., a 
jeden Polonia 21 pkt. Cala 
piątka jest więc jednakowo na­
dal zagrożona spadkiem.

Kk&yjikacja drużyn wg. for­
my wykazanej przez nie ub. 
niedzieli przedstawiałaby się 
nast.: 1) Polonia Bytom, 2) 
Tamocia, S) ZZK Poznań, i) 
Cr.acocia, 5) ŁKS, 6) Garbar­
nia, 7) Legia, S) Ruch, 9) Po­
lonia Warszawa, 10) Warta, 
11) Wisła. 12) Widzew, 13) 
AKS, H) Rymer.

WIDZEW PROWADZIŁ 2:0
-—. . . . ~ DO 85 MINUTY GRY

LODŹ. Drużyny wystąpiły w składach następujących:
WISŁA: Jurowicz, Kubik, Flanek, Legutko, Wapiennik, Cisowski, 

Gracz, Kohut, Rupa, Mamon.
WIDZEW: Musiał, Słaby, Kopaniewski, Paciorek, Konarski, 

Więrnik U. Okupiński, Fornalczyk, Cichocki, Pawłowski, Janes.
’ Jedenastka Widzewa tym razem i na suchym boisku udowodniła 

że okres słabości już minął, a praca Irenera daje owoce. Gdy pa­
trzyliśmy na grę obydwu zespołów odnosiło się wrażenie, że lepszą 
drużyną jest Widzew. Gdyby nie kolor koszulek, każdy obiektywny 
obserwator stwierdziłby bez wahania, że raczej Widzew jest kandy­
datem do tytułu mistrza Polski.

Wisła zawiodła w Lodzi. Szczególnie zawód sprawił jej napad, 
który nie potrafił rozwinąć normalnej gry I przełamać twardego 
oporu defensywy łódzkiej.
W napadzie Wisły jednym z 

najsłabszych tym razem okazał 
się Gracz. Miody pomocnik Wier- 
nik II całkowicie skrępował ru­
chy „Mięcia".

Również i Cisowski, natrafił na 
przeszkodę nie .do przebycia. W 
pojedynkach z Kopaniewskim je-

remis Wisły u ło<!/i

KATOWICE. W niedzielę na hali powystawowej w .Katowicach 
odbyło się trzecie po wojnie spotkanie pięściarskie między reprezenta­
cją Pragi a reprezentacją Śląska. Tym razem gospodarze odnieślł 
w pełni zasłużone wysokie zwycięstwo 12:4.

Wyniki techniczne poszczególnych walk przedstawiały się nastę­
pująco: w wadze muszej: Gumowski (Si) wygrał na pkt. z Sofcm (P) 
w wadze koguciej: Grzywocz (Sl) wypunktował Frantika (P), w wa­
dze piórkowej: Bazarnik (Sl) wygrał na pkt. z Taubenkiem (P), w wa­
dze lekkiej: Rodak (Sl.) wygrał na pkt. z Petriną (P), w wadze pól- 
średniej: Sznajder (SI.) wygrał na pkt. z Koudelą (P), w wadze śred­
niej: Nowara (Sl.) pokonany został na pkt. przez Wasiliewa (P), 
w wadze półciężkiej: Urbaniak (Sl) uległ na pkt. Rademacherowi (P), 

, w wadze ciężkiej: Paterok (Sl.) wygrał na pkt. z Sediwym (P).
Musimy z góry przyznać się, że w żadnym wypadku nie liczyli­

śmy na tak wysokie zwycięstwo Śląska nad repr. Pragi. Zwycięstwo 
to mogło wypaść jeszcze efektowniej, gdyby sędziowie nie skrzyw­
dzili Nowarę, który walkę z Wasiliewem miał wygraną co najmniej 
3-ma punktami. Na usprawiedliwienie porażki prażan wpływa w pew­
nym wypadku fakt, że przyjechali oni w składzie osłabionym bez 
Pospisila w wadze muszej. Prihody w średniej i Lirańskiego w cięż­
kiej. Ale I w tym wypadku jeśliby na ringu w Katowicach stanęła 
pełna drużyna Pragi, to wynik nie byłby o wiele gorszy dla Śląska.

Gospodarze mile rozczarowali doskonałym przygotowaniem do 
meczu, świetną kondycją i zapałem do walki. Z wyjątkiem wag. pół­
ciężkiej i ciężkiej, czyli Urbaniaka i Pateroka cala drużyna przed­
stawiała idealhic wyrównany poziom.

Miała ona jednak dwóch pięściarzy, którzy zasługują na specjal­
ne wyróżnienie. Byli nimi Bazarnik i Rodak. Obydwa) znajdują się 
w znakomitej formie, obydwaj zademonstrowali boks w najlepszym 
wydaniu i odnieśli przekonywujące zwycięstwa nad swoimi przeciw­
nikami.
Rodakowi w pełni udał się re­

wanż na Petainie. Obok tej trójki 
wspomnieć należy o Sznajderze. Je 
go zwycięstwo całkowicie zasłużo­
ne i przekonywujące było najwię­
kszą niespodzianką; Sznajder nie 
zląkł się. sławnego przeciwnika. 
Walczył spokojnie - mądrze taktycz­
nie i dokonał tego czego nawet 
nie mógł się spodziewać, a miano­
wicie, rzuci! Roudelg trzy raży na 
deski. ,

To były Trzy perełki- niedzielne  ̂
go spotkania.
COME BACK GUMOWSKIEGO?

Z ciekawością oczekiwaliśmy de­
biutu Gumowskiego w barwac.. 
Śląska.. Były mislrz Polski przy­
szedł już całkowici, do siebie po 
szeregu.nokautów i porażek..Wyka 

’zał w walce ż Solem dobrą kondy­
cję, nabrai szybkości, ale techni­
ka szwankuje jesz.ze w dalszym

nie potrafiając wykorzystać nadarza 
jących się sytuacji na zadanie de­
cydującego ciosu.

Wspaniale walczył Rodak. Na od­
wrotną pozycje pizeuwnika znalazł 
doskonale lekarstwo, doskonale kon- 
trując. Po kontrze szedł przeważnie 
lewy sierp. Petrina był bezradny-i 
nie potrafił sztópować fy-b ciosow, 
które co chwila spadały na jego 
szczękę Walka tyci; dwóch pięscia- 

dawno już nie oglądanym ha Slą- .

MILA KLASY PAŃSTWOWEJ
KATOWICE. Przedostatnia niedziela rozgrywek Klasy Państwo- 

•■■ej nie przyniosła zmiany u czoła tabeli, leaderzy uzyskali bowiem 
wniki remisowe i utrzymali się na swych pozycjach. Przesunięcia 

„ tabeli Legia zdystansowała AKS, a Tar­
te na ósme miejsce. Stan tabeli po wczorajszej nic- 
siędzieli przedstawia i

na swy... r—....
,„anu Legia zdystansowała AKS, a
i ósme miejsce. Stan tabeli po wczorajszej 
następująco:
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I dynie dwu lub trzykrotnie udało 
mu się swobodnie prześlizgnąć 
na połowę przeciwnika i oddać 

do środka. Niewiele od 
dwóch graczy różnił się i

kowy: napastnik Wisły częściej 
spełniał rolę statysty, niż środ­
kowego napastnika.

Jedynie Mamoniowi gospoda­
rze podnieśli do góry semafor — 
torując wolną drogę do bramki. 
Piłkarz ten był najjaśniejszym 
punktem w zespole gości i jemu 
zawdzięczać należy, że Wisła nie 
zeszła z boiska pokonana.

Wskutek słabej gry ataku cały 
ciężar spadl na niedysponowa­
nych i pechowych obrońców Wi­
sły. Z piątki defensywy najlepiej 
wywiązał się z zadania Filek.

Legutko nie potrafił sparaliżo­
wać ruchów Cichockiego, a Ku­
bie dość często ułatwiał zadanie 
młodemu piłkarzowi Widzewa — 
Janasowi. Gdyby nie Jurowicz —Kohut. Kohutem na odmianę — 

troskliwie zaopiekował się Ko­
narski do tego stopnia, że środ­

Grzywocz znów nie miał dnia. 
Walczył bardzo siabo, i czując wy­
raźny respekt przed silnym ciosem 
przeciwnika za dużo clinchował i 
zbyt często posługiwał się trlcka-

Nowara po chorobie zdołał już 
uzyskać pełnię sił i nie widać u nie 
go jakiegoś znaczniejszego spadku 
formy. W dalszym ciągu nie posia­
da on kończącego ciosu aczkolwiek 
raz rzuci! Wasiliewa do 8 na deski.

Urbaniak nie robi niestety postę- 
Iów. Z Rademacherem Walczył am- 
iinie i ofiarnie, ale nie potrafił 

przez cale trzy rundy wyprowadzić 
ani jednego niebezpiecznego ciosu.

Najbardziej dramatyczną posta­
cią na ringu byl Paterok. Stoczy! 
on walkę, nardzo słabą technicznie 
ale mimo to ciekawą. Jego ciosy 
nie robiły tym razem normalnego 
wrażenia na przeciwnika. Toteż 
Paterok zrozpaczony, że nie może 
walki skończyć przed czasem wdał 
się w 3-ciej rundzie w desperacką 

.wymianę ciosów całkowicie nie dba 
jąc o gardę. Oberwał dużo, ale sam 
nie pozostał dłużny.
BAZARNIK I RODAK W WSPA­

NIAŁEJ FORMIE
Jak już wspomnieliśmy najlepszy­

mi pięściarzami w naszej drużynie 
byli Rodak i Bazarnik.

Bazarnik lym razem potrafi) do­
brze rozłożyć sity, szedł stale na­
przód, atakował, wychodziły mu 
ciosy, ale szereg razy puścił on 1 
przeciwnika z lin, albo z narożnika

JAK WAl.CZ.YLI CZESI?
! Bokserzy Prag 

łowej formie. Wł 
tniej Czechosłow 
kiś poważny kryzys, 
że polega na wadliwym szkoleniu. 
Wszyscy pięściarze czescy byli sła­
bi technicznie, zademonstrowali na­
tomiast świetną kondycję nieustęp-

I liwość i silny cios.
W drujynie gości mimo porażki 

najlepszym byl Petrina, który miał 
lego pecha, ze trafił na doskonale 
usposobionego Rodaka i musiai prze 
grać. Poza Ślązakiem nie potrafi go 
jednak w kraju nikt pokonać.

Na drugim miejscu musimy skla- 
syiikować. -Rademachear, ale nasz 
stary znajomy walczył tym razem 
e‘ oś bez polotu i dynamiki. Jedyną 

atę należało by dać kogutowi 
Frantikowi i Tarbcnkowi w piórko- 

^rantik nie zląkł się nazwiska 
Grzywocza próbował stale atako­
wać, początkowo nic mu nie wy­
chodziło. ale w trzeciej rundzie był 
on już bardzo groźny dla naszego 
niedysponowanego boksera.

Taubenek posiada dynamit w pra­
wej pięści, ale dzięki szybkości i 
ruchliwości Bazarnika nie potrafił 
ani razu zadać prawą ciosu. Tau­
benek jest pięściarzem defensyw­
nym bardzo odpornym na ciosy. 
Sylwetką przypomina on żywo na­
szego Czortka. O wiele słabiej od 
wyżej wymienionych zaprezentowa 
la się mucha Sof. Sof walczył cha­
otycznie takował cepami, które z 
reguły nie dochodziły do celu. Wa- 
siliew w- wadze średniej stylem wal­
ki nie "różnił się od Nowary. Jest on 
także pozbawiony ciosu, ale szybki 
i nieżiy technicznie..

KOUDELA ZAWIÓDŁ
Wielki zawód sprawił Koudeia. 

Być może, żc zlekceważył przeciw- 
■ nika co się srogo na nim zemści- 

a (Dokończenie na str. 4-ej)

ZMIANY w SKŁADACH 
NA WĘGRY

POZNAŃ. W dniu 24 bm. miało 
się odbyć w stolicy Polski, spotka 
nie pięściarskie między reprezen­
tacją Budapesztu i Warszawy. Pod 
egidą obu tych miast spotkają się', 
za zgodą obu związków państwo­
wych, reprezentacyjne drużyny 
cbu. krajów w dniu 28 bm w War 
szawie.

Do meczu warszawskiego polska

ósemka wystąpi w składzie nastę­
pującym: (od wagi muszej- do dęż

żarnik, Rodak, Chychła, Kolczyń­
ski, Szymurę i Klimecki.

Drugi mecz nie zostanie rozegra 
ny, jak pierwotnie planowano na 
Górnym Śląsku, lecz odbędzie się 
w Szczecinie pod firmą: Budapeszt 
— Szczecin. W ten sposób otrzy­
mał Szczecin rekompensatę za nie 
aoszlą do skutku walkę z drużyną

wioską. Przypuszczalny skład na­
szej drużyny bedzie miał następu­
jący wygląd: Liedke (Warta). Ko- 
lodyński (Lublin), Brzózka (Łódź), 
Antkiewicz (Gdańsk). Każmierczak 
(Pz), Możdżyński wzgl. Rynkowski 
(Szczecin), Kwiatkowski wzgl. Bia 
łecki (Warta - Poznań), Franek 
(Pz) i Szymura (Warszawa).

Węgrzy, w ostatniej rozmowie te 
lefonicznej zapowiedzieli wysłanie 
swej najsilniejszej ósemki. Polecamy niezawodny system dla drużyn zagrożonych spidkiera z Ligi

(7)



Szczęśliwy remis 
Wisły i Widzewem

RUCH POLONIA BYTOMze stanowiska bramkarzy W HAJDUKACH NIE BYtO NIESPODZIANKI
(Dokończenie ze strony 1-eJ) 

Wisła zeszlaby z boiska z więk­
szym bagażem bramek.

Ponieważ wynik meczu stano­
wi do pewnego stopnia niespo­
dziankę, zastanawiamy się czy 
Widzew gra! tak dobrze, czy też 
Wisła była niedysponowana.

Na drugie pytanie częściowo 
już odpowiedzieliśmy.

Goście po ostatnim sukcesie 
Widzewa nad Ruchem już na po 
czątku meczu próbowali zastoso­
wać wszelkie środki ostrożności. 
Jednak już w trzeciej mniucie 
strzał Fornalczyka grzęźnie w 
bramce Wisły.

Widzew, mając w zapasie je- 
deń punkt zaczyna grać planowo 
i częściej jest stroną atakującą. 
Słusznie więc na początku spra­
wozdania podkreśliliśmy, że gdy­
by nic kolor koszulek, to każdy 
obiektywny obserwator wskazał­
by raczej w tym dniu na Widzew 
jako na przyszłego kandydata do 
tytułu mistrza Polski.

Łodzianie swą opanowaną grą, 
polegającą na długich przerzu­
tach porywali za sobą nawet 
sprzysięgłych swoich wrogów.

Szczególnie dobrze spisała się 
ti nich linia defensywy, a w niej 
czwórka: Kopaniewski, Konarski 
Wiernik II i bramkarz Musial. 
Nic próżnował również 1 atak.

NBpad Widzewa początkowo 
nieśmiały, rozkręcił się już w po­
łowie meczu 1 bardzo często za­
graża! niebezpiecznie bramce 

gości. Gdyby atak łodzian na po­
czątku spotkania wierzył w swo­
je możliwości i bardziej odważ- 
tóe wysuwał się do przodu, nie­
wątpliwie Jurowicz musiałby pra 
cować na swoim stanowisku w 
pode czoła.

Wisła wynik spotkania może 
uważać za najbardziej szczęśliwe 
osiągnięcie w bież, sezonie. Wy­
starczy nadmienić, że w .26 mi­
nucie przed przerwą gospodarze 
nie wykorzystali rzutu karnego, 
za rękę obrońcy. Strzał Okupiń­
skiego został wyparowany w po­
le przez Juro wieża.

Ponadto łodzianie na sześć mi­

nut przed końcem prowadzili 2: 
pewni jednak zv 
nowili widocznie

W pierwszej p 
zdobywa przygniatającą przewa­
gę. W trzeciej minucie strzał For 
nalczyka odbija- się od obrońcy 
Wisły i pitka zmieniając kieru­
nek znajduje miejsce w s

Wisła ogranicza się do : 
dycznych wypadów. Dopiec 
minucie notujemy pierwszą nie­
bezpieczną sytuację pod bramką 
gospodarzy w chwili gdy Gracz 
podał piłkę Osowskiemu, a ten 
pozbył się jej na rzecz Kohuta. 
Kohut z odległości metra uplaso­
wał piłkę w ręce Musiala.

W 26 minucie za rękę Flanka 
sędzia dyktuje rzut karny. Strzał 
Okupińskiego wybija jurowicz 
w pole.

Po przerwie stroną przeważają­
cą staje się Wisła, ale jej ataki 
nie dają długo żadnego efektu.

W 20 minucie, po wolnym bi­
tym przez lewego pomocnika 
Fomalczyk podaje piłkę Cichoc­
kiemu, a ten z pełnego biegu 
strzela. Robinsonada Jurewicza 
okazuje Się spóźniona. Od tego 
momentu zaznacza się już wyraź 
na przewaga Wisły, która w 40 
minucie ze strzału Mamonia zdo­
bywa pierwszą bramkę, a w mi­
nutę później ze słusznego rzutu 
karnego za rękę obrońcy Widze­
wa — Gracz uzyskuje wyrówna­
nie.

Zawody prowadził sędzia A- 
leksandrowicz, który miał kilka 
słabych momentów. Publiczności 
około 4000.

RUCH

Ruch przegrał zgodnie z trsdydą

—•.-----
—r-

O * •

9 9 o"

a

• < »
•

rt euf 
O 0

9
2

P — Przecherka 
K - Kutycki

— Alszer
- Cieślik

— Cebuia
- Wiśniewski 

S — Schmidt
Ce — Ceglarek 
T — Trampisz 
Ku — Kulawik

P. Żmudziński jest entuzjastą Wisły
Dwie nieuznane bramki pozbawiły 
Craci vię zasłużonego zwycięstwa

GARBARNIA
WYGRYWA

Z POLONIA w.
Garbarnia — Polonia Warszawa 2:1 

(1:0).
Kraków. Bramki zdobyli Kucłiar- 

•kś' 2. Jażnicki 1. Sędzia Andrzejak 
z Łodzi. Widzów ok. 6 tys. Polonia 
Warszawa: Borucz po pauzie So­
snowski, Przygoda, Pruski, Szcza- —o—__ T— I.A1wiński. Brzozowski,' Jaskól. Jażnic­
ki., Swicarz, Gierwatowski, Ochmań-

Garbarnia: Jakubik. Zięba, Rako­
czy. (Tyranowski) Lasiewicz, Tyra- 
nowski, Bieniek, Parpan II. Zator­
ski II. Nowak. Foryszewski. Ku­
charski.

znów przysło­
wiowym i dzięki temu
rozstrzygnęła mecz na swoją ko­
rzyść, który również dobrze mogła 
przegrać lub zremisować. Pierwsza 
bramka padla już w 5-tej minucie 
gry. Idealną wprost centrę Parpa- 
na II przejmuje Kucharski i piękną 
główką zdobywa prowadzenie dla

Od 10-tej min. dochodź 
Polonia i przez 20 min. 
się wyłącznie na połowie 
Do 18-tej min. Polonia

podbramkowym zderza 
szczęśliwie z Gierwatowskim. że mu 
si 'zejść z boiska, a kiedy po 8-miu 
min. wraca spowrotem z obandażo­
wanym kolanem do końca pierwszej 
połowy statystuje tylko na boisku.

W 10 min. po pauzie odnawia mu 
się' kontuzja, zostaje zniesiony z bo­
iska i od tej chwili Garbarnia gra 
aż do końca zawodów w dziesiąt­
kę, a jakiś czas nawet w dziewiąt­
kę, kiedy Nowak zostaje brzydko 
sfaulowany przez bramkarza So­
snowskiego. Mimo przygniatającej 
przewagi Polonia nie inożc strzelić 
nawet wyrównującej bramki, a atak 

polonistów nie umie zdobyć się pod 
bramką Garbarni na oddanie strzału, 
kombinując w nieskończoność. Do­
piero w 9-lej min. po pauzie Jaź- 
nicki po rzucie wolnym Gierwatow- 
skiego, bitym tuż sprzed punktu 
cornerowego zdobywa główkę W'- 
równanic. Znów Polonia zrywa Sę 
do ataku i gości często pod bramkę 
Garbarni. W 21-szej min. Gierwa­
towski stojąc sam przed Jakubikiem 
z 5 kroków strzela w aut, zaprze­
paszczając największą chyba w tym 
meczu okazję do zdobycia bramki.

W dwie minuty później obrońca 
Garbarni Zięba omal nie zawinia 
samobójczej bramki. W 25 min. dla 
odmiany znów Nowak nie wyzysku­
je stuprocentowej pozycji pod bram 
ką Polonii, a w Kilka minut później 
Gierwatowski przebija się przez 
obronę Garbarni ustawia sobie pił­
kę do strzału i strzela w aut.

28 min. przynosi rozstrzygnięcie 
w zamieszaniu podbramkowym. So­
snowski dwukrotnie przytomnie bro­
ni. kapituluje jednak przed strzałem 
Kucharskiego, który zdobywa decy­
dującą bramkę. Ostatni kwadrans 
gry toczy się w bardzo podnie­
conej atmosferze na boisku i widow­
ni, dopingowana przez publiczność 
Garbarnia broni z powodzeniem wy­
niku i ze szczęśliwym zwycięstwem

W Garbarni zadowoliła pomoc oraz 
w ataku Nowak, Parpan i Kuchar­
ski. Nowy nabytek Zatorski nie 
ekrany z nowymi kolegami nie wy-

Bytomiacy mają szanse
na pozostanie w ekstraklasie

HAJDUKI. Zgodnie z oczekiwaniami Ruch poniósł w niedzielę 
dalszą porażkę na własnym boisku przegrywając z ..bohatersko" wal- 

vą egzystencję w Klasie Państwowej Polonię Bytom.
i zagrała jeden ze swych najlepszych spotkań w tegorocz- 
ie i gdyby niesamowity wprost pech bytomiaków w pierw­

szej połowie chorzowianle przegraliby w dużo wyższym stosunku.
Do przerwy byliśmy świadkami naprawdę koncertowej gry całej 

piątki ofensywnej, w której trudno byłoby przyznać ko»ukolwick 
z napastników bytomskich, lepsza notę. Schmidt byl momentami ka­
pitalny, Kulawik wspaniały, Wiśniewski ruchliwy jak żywe srebro, 
Ceglarek I Trampisz prześcigali się w ofiarności i ambicji.

Cala drużyna za wyjątkiem może tylko Komurkiewicza i Koczap- 
łkiego grała jak w transie jak słusznie zauważył ktoś na trybunie.

Niestety tego transu wystarczyli) bytomlakom tylko do przerwy.
SKŁADY DRUŻYN; Polonia Byłom: Koczapski, Strzewlczek, 

Szmidt, Komurkiewicz, Lelonek, Nfćbylski, Trampisz, Ceglarek, 
Szmidt, Kulawik, Wiśniewski.

Ruch: Deptała (Wieczorek), Giebur, Gruszka, Dragon, Suszczyk, 
irnba, Przecherka, Alszer, Cebula, Cieślik, Kubicki.

Sędziował p. Winiarski z Łodzi.
,ecz można by jak już. zaznaczy­

liśmy we wstępie podzielić na dwa 
okresy: do przerwy kiedy to Polo­
nia mając zdecydowaną przewagę 
i grając doskonale w polu zadowo­
lić się musiala wytiikiem renuso- 

tywę gospodarzom ale zdobyli zwy­
cięską bramkę.

W sumie zwycięstwo »polónistów* 
było jednak zasłużone i zwycięstwa 
jej nie kwestionowali nawet naj­
zagorzalsi kibice Ruchu.

Ruch gra nadal słabo i zawodnicy 
jego nie kryją się złym, że są tak 
przemęczeni tegorocznym sezonem, 
że ich największym pragnieniem 
Łaby mistrzostwa już się za-

. .

Legia — Cracovia 0:0
WARSZAWA. Cracoyla straciła 1 punkt, który może zadecydo­

wać o stracie mistrzostwa I za to będzie miała na pewno wiele słu­
sznego żalu do sędziego spotkania ob. ŻMUDZIŃSKIEGO, który 
nie uznał krakowianom 2 bramek przez nich zdobytych. Zwłaszcza 
druga bramka uzyskana głowę przez Różankowskicgo była prawidło­
wa. Można było jeszcze dyskutować czy sędzia mógł dopatrzyć się 
jakiego wykroczenia przy pierwszej bramce, kiedy Szewczyk znalazł 
się sam na sam ze Skromnym I posiał piłkę do siatki, ale po decyzji 
sędziego, nie uznającej bramki Różankowskicgo nawet publiczność- 
warszawska głośno protestowała,

Cracovia schodziła z boiska jako moralny zwycięzca, ale nic jej 
to nie pomoże i jeden punkt został stracony. Całkiem inna sprawa, 
że w przebiegu gry krakowianie okazali się drużynę lepsza i ewen­
tualnie ich jednobramkowe zwycięstwo byłoby raczej szczęśliwe niż 
zasłużone. Ale ponieważ w zawodach piłkarskich decyduję bramki, 
a w wykorzystaniu sytuacji Cracovia była lepsza od wojskowych, 
............ mogło przypaść gośęlom.
Drużynę krakowska jeszcze raz 

potwierdziła słabość swojego ataku, 
co w połączeniu z nieobecnością 
Panpana nie daje pewności zwycię­
stwa, zwłaszcza na obcych boiskach.

Ofensywa »blalo - czerwonych* 
od pierwszych minut nic umiała 
zdobyć się na pełną akcję o niskich 
niezbyt przyjemnych podaniach, kio 
re można było liczyć na palcach 
tym bardzie. że piłka podawa.cA od 
slror.y własnej bramk sile najćzę 
ściej gó:ę i ratco. lad ;.-. Akcji, 
w których trzeba twarda walczyć. 
C-acovis nie lubi. Szeliga unika 
najdrobniejszego starcia i crzec.w- 
n.kami. jest tak boiażBwy. ze nawę: 
najsłabsze piłki oddaj* ber walk:. 
Do tego iesr.cz* graięcy pj "az 
pierwszy Kolasa dozna: pu 2J m t 
sonlużji solar.a i do ..........
kania byl tylko sUiysti 
snhe-n praktycznie olał 
pozbawiony skrzydeł.' a ........... ,
grze skrajnych napastników rie 
może być mowy. Kiedy łącznicy 
wycofali się w tyl. pozostawał sam 
Szewczyk i oczywiście nie mógł nic 
zdziałać.

Lepsze okresy mieli krakowianie 
po przestawieniu Szeligi na lewą 
stronę, ponieważ stworzyli w ten 
sposób chociaż Jedną, nie tyle moc­
niejszą, Ile zdrową stronę ataku.

Miody Radoń po przerwie znacz­
nie poprawił się, cofał się do tyłu, 
wywalczał piłki i byl najgroźniejszym 
napastnikiem. Szewczyk posiada 
swoje atuty w strzale, i w długim 
podaniu na skrzydło. Niestety dzi-

strzał. Koczapski fatalnie przepu­
ścił piłkę między nogi.

Polonia nie załamuje się i ztw” 
kontynuuje swe akcje ofensywny- 
Po całym szeregu niecclnycsh słrzaĄ 
łów Wiśniewskiego. Trampisza i 
Kulawika w 25-tej minucie poprzeć* 
ka uratowała Deptalę przed utratą 
bramki po ostrym strzale Szmldia.

Wyrównująca bramka padla w 
30-tej minucie, Wiśniewski otrzymał 
piłkę na linii autowej, przedryblo- 
wal Gebura i Suszczyka i strzałem 
z 3 m pod poprzeczkę zmusił Dep- 
talę do kapitulacji.

Do przerwy bytomiacy mieli jesz­
cze trzy dogodne pozycje do zdo­
bycia prowadzenia, ale nic potrafili 
Ich wyzyskać. W 39-tcj minucie 
Ceglarek przeniósł piłkę głową nad 
Sprzeczką po wybiegu bramkarza 

tchu. w 43-ciej min. Trampisz nie 
potrafił skierować piłki do siatki, 
kiedy Deptała wypuścił piłkę po 
strzale Kulawika, a w 45-tej minu­
cie znów Ceglarek spudłował bę­
dąc w odległości 8 m od bramki.

Po przerwie gra była początkowo 
wyrównana, ale z każdą minutę 
przewaga Ruchu stawała się coraz 
to wyraźniejsza.

Decydującą bramkę o zwycięstwie 
Polonii zdobył w 20-tej minucie

bycie bramki. W okresie od 5-tej 
do 16-tej minuty notujemy ostry 
strzał Szmidta tuż nad poprzeczką 
piękną paradę Deptały po strzale 
Kulawika, strzał Trampisza w aut 
z odległości 3 m po niefortunnym 
wybiegu bramkarza Ruchu i strzał 
Wiśniewskiego z 8 m obok słupka.

W 11-tej minucie solowy przebój 
Kubickiego kończy się strzałem w 
słupek i później znów‘do 20-lej mi­
nuty napastnicy Polonii przeprowa­
dzają atak za atakiem, które koń­
czę się jednak niecelnymi strzałami 
w aut. W 17-tej minucie Ceglarek 
przenosi nad poprzeczką, a w 19-tej 
minucie Suszczyk wybija piłkę z li­
nii bramkowej po wybiegu Deptały.

Mimo zdecydowanej przewagi Po­
lonii w 20-tej minucie prowadze­
nie zdobywa Ruch. Cebula oddal 
piłkę Przecherce. który i odległo­
ści około 25 m zdecydował się na

nończyly.
Zupełnie słabo zagrały u cliorzo- 

wian formacje defensywne, gdzie 
Deptała byl bardzo niepewny i za­
winił drugą bramkę, a obydwaj 
obrońcy Olebur I Gruszka swym 
niezdecydowaniem stwarzali raz po 
raz pod swą bramką niebezpieczne 
sytuacje.

Linia pomocy osłabiona brakiem 
Bartyli na środku pomocy nastawi­
ła się wyłączjiie na defensywę i zu­
pełnie nie współpracowała z ata­
kiem. Suszczyk w roli stopera wy; 
oadl dużo gorzej niż na bocznej 
pomocy i Szmidt II uciekał mu raz 
po raz.

Atak grat dobrze w polu zwłasz­
cza w drugiej połowie, ale zdany w 
swych akcjacli wyłącznie na własne 
siły nie wiele mógł zdziałać pod 
bramką przeciwnika. Najlepszym 
graczem z piątki ofensywnej Ru­
chu byl Kubicki, którego wypady 
były bardzo niebezpieczne i często 
nosiły w sobie zarodek bramki. — 
Alszer i Przechcrka wyraźnie o- 
szczędzati się obawiając się bezpo 
średniej walki i zetknięć z poloni­
stami.

Polania miała do przerwy druży­
nę zupełnie wyrównaną, w której 
jak powiedzieliśmy trudno byłoby 
kogoś wyróżnić. Po przerwie tylko 
Szmidt w obronie, oraz Wiśniewski. 
Kulawik I Szmidt II grali na po­
ziomie. Reszta nie wytrzymała kon­
dycyjnie narzuconego tempa i wy­
bitnie opadła na sitach.

Zdobyta dość przypadkowo druga 
bramka' w 20 minucie gry poderwa­
ła całą drużynę na nowo do walki.

W ostatnich 15-tu minutach by­
tomiacy zastosowali system wzmoc­
nionej defensywy, wszyscy bohater­
sko bronili swej bramki, a w ostat­
nich pięciu minutach zupełnie wy­
czerpani wybijali już tylko piłkę 
na auty.

Grę rozpoczął Ruch przeprowa­
dzając atak, który omal nie przy­
niósł mu bramki po kiksie Komur- 
kiewicza (Cieślik strzelił ponad po­
przeczkę). W minutę później Ko- 
czapski z największym trudem wy­
bija ostry strzał Alszera na "!~ 
ale po nie wyzyskanym rzucie 
gu bytomiacy przechodzą do 
sywy i przejmują inicjatyv- 
dz.o ładnie przemyślane akc

WARTA i ŁKS
dzielą się punktami

nie gorsi od reszty drużyny. Sera­
fin byl również sprawcą kilku fauli. 
Natomiast Skromnemu należy się 
pochwala. Wszystkie pitki chwytał 
pewnie i przy 2-ch przepuszczonych 
strzałach był bez winy.

Do spotkania drużyny wystąpiły 
W następujących składach: Craco- 
vla - Rybicki. Kaszuba. Glimas. 
Jabłoński I, Gędłek. Jabłoński II, 
Szeliga, Różankowski 11, Szewczyk, 
Radoń, Kolasa.

Legia: Skromny, Waclniman, Se­
rafin, Waśko. Szczurek. Milczanow­
ski, Szaflarski, Szymański, Opryoli, 
Górski, Mordarski.

Sędziował p. Żmudziński z Pomo­
rza; Widzów 8 000.

PRZEBIEG GRY
W pierwszej połowie gry obie 

drużyny wykazują wyraźne zdener- 
wanic. Cracovia coraz częściej mu­
si powstrzymywać ataki wojsko­
wych. ale Rybicki przy strzałach 
Mordarskicgo i Szymańskiego jest 
na miejscu. W 18-tej minucie 
wspomniany faul Szymańskiego nad 
Jabłońskim II i kontuzja kolana Ko­
lasy' zmusza Cracovię do grania 
przez 15 minut w 9-tke. W tym 
czasie »Legia« ma zdecydowaną 
przewagę, ale nie umie jej wyko­
rzystać. Zdobywa tylko trzy rzuty

Kolasa wraca na boisko, ale jest 
już tylko statystę, natomiast Ja­
poński II znowu wraca do normal­
nej formy. Powoli gra się wyrów­
nuje, a następnie do głosu dochodzi 
Cracovia, W czasie jednego z ata­
ków Cracovii piłkę dostaje Szew­
czyk i zbliska zdobywa bramkę nie- 
uznaną przez sędziego za spalony.

Po przerwie Cracovia gra trochę 
lepiej, ataki jej są groźniejsze. Po 
rzucie wolnym Szeligi. Różański 
głową zdobywa bramkę również nie- 
uznaną z powodu spalonego. Gra 
coraz bardziej się zaostrza, co chwi­
lę któryś z graczy leży na boisku, 
tym bardziej, że sędzia wielokrotnie 
niewłaściwie ocenia faule.

Do końca gry stosunek bramek 
pozostaje zerowy. Rogów 5:3 dla 
•Legii*.

że być uważany za szczęśliwy. Nie 
czuje się on pewny na tej pozycji? 
Grając przeciwko Oprychowi dawał 
sobie radę, ale nie radzimy tego 
ustawienia próbować przeciw innym 
napastnikom.

Gędłka zastąpił w obronie Kaszu­
ba, który będzie w przyszłości do­
skonałym obrońcą. Przeciwko Legii 

I był on mocnym punktem obrony,

Rybicki grał pewnie Kilka jego 
wybiegów do pćifrl było dobre, kia-' 
sy Jako całość Crawla nie mogła 
-arz-.clć swego systemu gry. atak 
gubił pliki zanim podchodzi' da brar, 
ki przeciwnika. Dwie zdobyte, a nie 
izmne przez sędziego bramki, to 
jedynie wykorzystanie sytuacji 
.akie się nadarzały Jeszcze Ra­
co- mai jedna okazję, ale z kilku 
metrów slrzclll ponad pop'zeczke.

Sam przebieg gry zoslał znacznie 
"iS Sl 

ł... .
Hasło do tej ostrej gry dal w 18 

minucie pierwszej połowy Szymań­
ski, który w ordynarny sposób sfau- 
lowal Jabłońskiego II tak. że gracz 
Cnacovii na kilka długich minut o- 
puścił boisko. Za wybryk swój Szy­
mański nie został usunięty z boiska. 
Nic też dziwnego, że od tej chwili 
wszyscy załatwiali między sobą 
bardzo chętnie porachunki osobiste. 
Trzeba przyznać, że raczej miejsco­
wi. byli przyczyną tei ostrej gry. 
Nawet Waśko; zwykle spokojny 
tym razem często przekraczał do­
zwoloną ostrość wobec przeciw-

Ty~ spo 
gości Dyl

Gędłek zajął mićjs 
Debiut jego na tej po

Bracia Jabłońscy grali 
minutę coraz lepiej i gdyby 
się niepotrzebnych Fat 
się im najlepsza nota, 
czej jedynie ich akcje

Brda jesiennym mistrzem 

Pomorza w piłce nożnej 
BYDGOSZCZ. W niedziele na 

zakończenie jesiennej rundy mi­
strzostw kiasy A Pom. OZPN od­
było się jedno spotkanie, w któ­
rym drużyna WKS Zawisza zmie 
rzyia się z Cujavią Inowrocław. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
zespołu wojskowych 3:1 (2:1),

Ostatecznie tabela jesiennej 
rundy ukształtowała się w spo­
sób następujący:
1) Brda Bydgoszcz
2) Zawisza
3) Chojniczanka
4) Gwardia Bydg.
5) Cujavia

8

8
8
8

6) SGKS Grudziądz 8
7) Wisła 8
8) Polonia Bydg. 8
9) Zryw Wąbrzeźno 8

13
11
9
8
7
7
7
5

fro

ywę. Bar- 
-... ____ ,___ ....... .  -keje Polo­
nii przynoszę raz po raz niebezpiecz­
ne sytuacje pod bramkę Ruchu jed­
nak pech strzałowy napastników l 
bytomskich nie pozwala Im na zdo-

RYMER SPADŁ Z LIGI
Kolejarze poznańscy 
wygrali w Rybniku 2:1 (1:0)

RYBNIK, l.osy Rymera zadecydowały się w niedzielnym spotka­
niu i ZZK. Porażka z drużynę kolejarzy poznańskich Jest równo­
znaczną ze spadkiem z ligi, którego rybnlczanie już w żaden sposób 
uniknąć nie mogę.

Nie można powiedzieć, że Rymer przegrał w niedzielę zasłużenie. 
Ambitnie grająca w tym dniu drużyna rybnicka niemało sprawiła kło­
potu gościom, którzy, gdyby nie pech strzałowy napastników drużyny 
gospodarzy, opuściliby teren Śląska niewątpliwie pokonani.

W drużynie Rymera mimo przegra 
nej bez zarzutu, zagrała tym razem 
linia obrony. Tękźe pomqc spełniła 
należycie »we zadania tak defensyw­
ne jak 1 ofensywne, zasilając celny 

właśnie napastnicy Rymera nie stanę 
li na wysokości zadania, nie wyko­
rzystując szeregu dogodnych sytu- 
aoil podbramkowych 1 raż.ac bra­
kiem dyspozycji strzałowej oraz prze 
ttzymywanlom piłek. Nawet najlepszy 
zwykle w drużynie Dybała nawiązał 
do poziomu gry kolegów, nie pptra 
fiac nawet z dwu kroków trafić do pu

W drużynie gości dobrze w bram­
ce zagrał Tomiak w obronie Wojdę 
chowskl nieco lepiej od sobkowia- 
ka, Jak zwykle doskonale wywięzy 
wal de z IQ11 stopera Tarka, które-

sy pod każdym względem lepiej od

W ataku Anioła był lepszym niż 
mu do swej formy wlpaennej. Białas 

zjl. Gogolewski na skrzydle Dyl nic 
cp szybszym od Wiśniewskiego, a za 
stepujący Polkę Tumasz grat tym ra 
zem bez zarzutu.

Przed sędzia ob. Pryklem z Krako 
wa stanęły drużyny w następujących 
składach:

ZZK - Tomiak. Wojciechowski, 
Sobkowlak Matuszak Tarka. Słoma, 
Gogolewski Białas. Tumasz Anioła. 
Wiśniowski.

RYMER - Chromik. Pytlik Fren­
kiel. Ruda, Motyka, Gajewski, Kurze 
ja, Murarz. Majchrzak. Janik Dyba-

Bramki zdobyli: dla ZZK Anioła w

GWARDIA - CRACOVŁA 14U

Kranów, Rozegrane w .obote zawo 
<ly pleScIarskle pomiędzy Gwardia z 
Gdańska a Cracovla zakończyły się 
zwycięstwem bokserów Wybrrała 14:2

Wyniki techniczne: waza musza:

dnerem.

^Ńdrkowa; Goły'”ltl "° clcltlwo) 

z Baranem,

na pkt. z Rapeczom.
Półciężka: Bercżnickl (Cracov:a) 

poddał sie w druolei rundzie Rudz­
kiemu.

W ringu sędziował Stawlarczyk. 
na^pkt. Pietrzykowski. Mikołelczyk

POMORZANIN — GROM GDY­
NIA 2=1 (0:0)

GDYNIA. W niedzielę gościła 
tu drużyna Pomorzanina j zmie­
rzyła się z miejscowym Gromem. 
Mecz zakończy! się nikłym zwy­
cięstwem gości 2:1. Jeszcze do 75 
minuty prowadzi! Grom. Oby­
dwie bramki dla gości zdoby! 
Rębecki dzięki błędom bramka-

Louis remisuje
DETROIT. Boluorakl mistrz świata 

wagi ciężkiej Joe Louis zremisował 
w walce pokazowej z Amerykaninem 
Vern Mitchellem, walka tr.wala 6 
rund I przeciwnik Louisa byt dwu-



PIŁKARZE WYJADĄ NA NARH’*^
I OBOZY ZIMOWE

IWĘGIERŚCY PIHG-PONfilŚGI
CHCĄ PRZYIŁCHAC 00 POLSKI

Konferenoa wyszkoleń owa PZPN

Wspaniały sukces pięściarzy Śląska

zapowiedziana 
J ZAPRAWY

«/ meczu z Pragą

Wywiad z wicemistrzem świata
SIDO FERENCEM

v. zakończyły

POŻEGNALNY WYSTĘP LAZIOPRZYNIÓSŁ MU REMIS WE
WROCŁAWIU

LOSYTARNOVIIROZSTRZYGNĄSIĘ
««/ Bytomiu 28. bm.

Za 0:4 (0:1) 4:0 (1:0)

Kongres motocyklistów 
w Londynie

Smyk. Imperatorl nie miał z nim 
nic do powiedzenia. Smyk walczył
bardzo przytomnie, pozwalając 
Włochowi tańczyć w ringu. Ciosy

W ostatniej walce dnia, która d« 
cydowala o ogólnym wyniku, Hor­
ton stawiał dzielny opór i sam ata 
kował Fertuzziego. Ogłoszono re­
mis i taki b.vł ogólny wynik me­

wi ringu sędziował Włoch Cambi 
Pio na zmiana z Ziembą. Punkto­
wali: Sigismodi (Rzym) oraz Chro- 

Istowskl i Mikuła.

25-lecie PKM

Polski na Nowym Swiecte. jota. 11,3« 
uroczysta akademia z okaz.ll 25-lecla



KOSZYKARZE MYŚLĄ o MOSKWIE
PERSPEKTYWY MIĘDZYNARODOWE POLSKIEJ KOSZYKÓWKI

. Musimy
eputację nuę-

•mnry UHyll. 7

ieżklej:

legliśmy

,, .. . _

HUTNIK SOSNOWIEC - DORIF.SZO

in:co'y HllUukjcm

’ KRAKOWSKIE PRZYGOTOWU. putlKto
300 osób,

, HAJDUKI -

ozony en

tym drużyny 
uja urtyni

nomu innych drużyn.

Piania Racibó

dwiga Biskupi 
bramki dla Chrobrego

ysslej woszczyk

Pniakowski

1 nienlądze nje poją 
kluby które obce 

pieniądze przekonała sie

— SIEMIANOWICZANKA 1016 
niedzielę odbyt 

pięściarski o 
"tędzy mlejsco

z naszymi zespc

iu zawo-
l^.Tygod

kówka była Jednym z nlellcza 
wno drużyna narodowa, jak 
i akademicka były atrakcja, 
publl czność. -■ Naszą repręzentac’

Litwa ,1 Łotwa do ekstra 
była zawsze poważnym • 
na „WIELKA PIĄTKA" 

llepszym zespołem kl ubowym. 
żyła z Łotwa o miano akademicki 
udało się pokonać naszej drużyny narodowe! 

ubowemu zespołowi zagranicznemu w Europ! 
mać ówczesnego KPW 

koszykówki jak ów czesny 
gorsza Estonia wyjeżd żały od

zwycięskiej dru żyn

żelaznej defensywy, 
szalonej szybkości i

lym jednak razie winniśmy pokonać

olska nie powinna ’

nawet pogrążyła do

. Zupejnym zai niepowodzeń 
zakończyła sie ' * ’ "

tylko Triest

i Czechosłow 
w którym zespól 
wlednl poziom b 
Bałkanlady Węgrami.

LIGA KOSZYKÓWKI
YMCA (Łódź) — „WARTA 

(11:14)
POZNAN. Mecz o mistrzostwo li 

gi koszykowej między „Wartą” 1 
SMCA z Łodzi zakończył się po 
emocjonującej grze zwycięstwem 

'drużyny łódzkiej w stosunku 26:22 
1(15:14). Do przerwy zespołem lep- 
ejym była „Warta”, która dzięki 
doskonałej grze Dylewicza uzyska 
ła lekką przewagę punktowi 
zmianie stron YMCA zdołał 
gftzałów Maciejewskiego

3M6 zajęliśmy 
aa 10 drużyn startujących. Pokonalfś 
my tylko Luksemburg i Wielką Bry­
tanie. przegraliśmy z Wiochami, Wę­
grami 1 Belgią. Z wszystkimi naszymi 
pogromcami staczaliśmy zacięte wal 
kl, brak jednak* kondycji uniemożli­
wiał nam osiągnięcie zwycięstw. 
Przegry wallśmy, lecz ani rązti fńe zo 
staliśmy wtedy zdeklarowani.

Na mistrzostwach Europy w PRA­
DZE w 1M7 zajęliśmy VI miejsce. 
Pokonaliśmy Rumunię, Bułgarie i 
Holandię; stoczyliśmy dobry choć

ją korzyść

przewyższał „Warciarzy1 
gją zespołową wyróżnili < 
jewski, Barszczewski i 
W „Warcie’ 'najlępszymi byli Dy- 
lewicz i Ruszkiewicz. Punkty dla 
drużyny łódzkiej zdobyli: Macie­
jewski — 12. Barszczewski — 7. 
Dowgird — 5 1 Żyliński, 2, dla po- 

, Ruszkie 
Pa

PltKARZE RĘCZNI BIELSKA
rezpiezęli mistrzistwa akręgu

Wgjo medalu na Igrzyskach Związ­
ków Zawodowych w Warszawie przez 
RKS Lenko. RKS Josephy to mistrz 
robotniczy Śląska.

W koszykó

dzy drużynąr 
RKS Josenhy
Beskidu t
^ndrychó

tulu mist 
foku.

w siatkówce kobi 
itowl wyrósł groźny

l.KS Lubli-

3.

Opolska kl. a

Drobiazgi śląskie

1) Górnik
» Concor
3: Zjednoczenie Pru­

dnik
41 Cukrownia R 

bórz
5) ZZK Gliwi

:.) Ub.
. A Śląska Opo!

, stała pod znakiem meczu 
Concordia Zabrze — Górnik Miku! 
Eryce. Mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym, a poziom jego 
przewyższał wiele spotkań mistrzo 
wskich w klasie wydzielonej. P 
tym na uwagę zasługuje wysc 
zwycięstwo Zjednoczenia Prudi 
Wyniki spotkań niedzielnych • przed 

następująco:

GRUPA n.
Concordia Zabrze — Górnik Mi 

rzyce 0:0. Mecz na wysokim po 
nie. Przez cały czas lekka prze 
la Górnika. Sędziował popraw 
mgr. Terk ż Gliwic.

Zjednoczenie Prudnik — Odra 
Obole 7-1 (3:0). Bramki dla zwycię 

dobyli Cichy i Patyk

Tabela kl. A śląska Opolskie 
przedstawia sie następująco:

GRUPA I.
DSpąrta. Bobrek
2. Kop. Jadwiga

Biskupice
3i Drożdżownia Woł-

*1 Piania Racibórz
5) LKS Lubliniec
6; Chrobry Groszowi

W okręgu bielskim 
zakończono
mistrzostwa

BIELSKO (tel. wl.). Ostatnia nie­
dziela rozgrywek mistrzowskich w 
klasach »A* i »B< w rundzie je­
siennej przyniosły następujące wy-

ZMP Wadowice — Kop. Brzesz­
cze 4:1 (3:1).

RKS Lenko Bielsko — Grażyna 
Dziedzice 0:2 (0:1).

Leszczyński KS — Biała — Lipnik 
2:0 (1:0).

BBTS Bielsko — Hejnał Kęty 
4:0 (0:0).

BKS Biała — Piast Cieszyn 2:1 
(1:0).

ZZK Bielsko - f^KF Ustroń 0:2 
(0:1).

Makkabi Bielsko — Beskid Andry­
chów 2:2 (1:2).

Tabela rozgrywek bielskiej (rfesy 
»A« po ukończeniu mistrzostw 
przedstawia się następująco:
1) ZMP Wadowice
2) Kop. Brzeszcze
3) BKS Biała
4) Piast Cieszyn
5) BBTS Bielsko
6) Lenko Bielsko
7) Grażyna Dziedzice 9
8) Hejnał Kęty
9) Leszczyński KS
10) Biali! Lipnik
O MISTRZOSTWO KLASY A 
PODOKRĘGU RYBNICKIEGO 
RYBNIK. Niedzielne mecze o 

mistrzostwo klasy A podokręgu 
lybnickiego dały nast. wyniki;

Kopalnia Chwałowice — Jed­
ność Popielów 4:0

Polonia Pszów — Lignoza Kry 
wałd 6:0 (2:0)

Rymer Ib — ZZK Rybnik 9:0 
(1:0)

ZWM Wodzisław — Unia Ła­
ziska 3:0 (2:0)

ZZK Żory — Polonia Niewia- 
dom 5:0 (3:0)

RYF Rybnik - Polonia Strze-

kowice 3:

Znowu dywersja Szwajcarów

Cenewdig Knurów 
nadal leaderem

KATOWICE. Bez niespodzianej 
minęła ubiegi,a niedziela w ' kla­
sie wydzielonej. Faworyci wygrali 
swe spntkenia i utrzymali się na 
swych pozycjach. Pozostałe me­
cze przyniosły oczekiwane wynl-

Tabela gier po dziesiątej niedzie 
li mistrzostw przedstawia się na: 
stępująco:

Concordia Knurów 10 18 40:13
Naprzód Janów 10
Huta Pokój 10
Siemianowiczanka 10 
Kop. Katowice 10
Błyskawica Radlin 10 
Pogoń Katowice 10

Naprzód Rydułtowy 11 
Polonia Piekary 9
Czarni Chropaczów 10

Soła Żywiec. 10

HUTA POKÓJ — NAPRZÓD 
JANÓW 1:2 (0:1)

NOWY BYTOM. Drużyna hutni­
ków z Nowego Bytomia stawiała

ZZK SOSNOWIEC — CZARNI 
NOWIEC 5:1 (3:1)

chodzi obecnie wielki 
o czym świadczy ostat 
B klasowym ZZK 1:5.
Kraków
STUDENCI UNIWERSYTETU JAGIEŁ 
LONSKIEGO WYGRYWAJĄ TUR­
NIEJ PIŁKI RĘCZNEJ

KRAKÓW. W trzecim dniu

spotkania. g t
W meczu o pierwsze mie,__ ..

siatkówce Uniwersytet Jagielloński 

turnieju siat

snalazi żywy oddźwięk
w szeregach junaków w,.Służbie 
Polsce1-. Oprócz przedtermino- 

programem prac junacy „Służby 
Polsce'1 w Suchej i Falkowej 
(pow. Nowy Sącz) ofiarowali 
pracę swoją przy budowie skocz- 
i narciarskich w tych miejsco- 
ościach.
Skocznie oddane będą do użyt- 
j w nadchodzącym, sezonie.

■ PIŁKARZE .,TARNOVII“ 
DOSKONAŁYMI PINGPONGI- 

STAMI
KRAKzW. Piłkarze ligowej 

„Tarnovii“, Kokoszka i Raik są 
również doskonałymi pingpongi- 
stami. Po zawodach piłkarskich 
„Tarnovia“ — „Polonia11 (By­
tom) o mistrzostwo klasy pań­
stwowej w dniu 28 bm. repre­
zentować oni będą barwy „Tar- 
novii“ w meczu pingpongowym 
„Tarnovia" — „Polonia" w By-

„Tarnovia“ jest benjaminkiem 
klasy „A“ krakowskiego Związ­
ku Tenisa Stołowego i czołowym 

*'— na terenie podokręgu.

Naprzodowi zażarty opór.
Bramki dla Naprzodu zdobyli

Dronia i Górecki z rzutu karnego.
Strzelcem w 
był. Wróbel.

zespole gospodarzy 
Sędziował p Morci-

SOŁA — POLONIA PIEKARY 
1:2 (1:1)

ŻYWIEC, (teł. wł.) Po ładnej 
grze Polonia z Piekar odniosła za-

CZARNI - NAfBZÓD 
RYDUŁTOWY A (1:1)

CHROPACZÓW. Czarni byli dru 
żyną lepszą mieli znacznie więcej 
z gry, lecz ich napad grał nieudol­
nie, zaprzepaszczając najdogodniej
śze sytuacje. Wynik spotkania krzy 
wdzi gospodarzy.

Strzelcem bramki dla Czarnych

NAPRZÓD LIP1NY - RKS BATO­
RY CHORZÓW 6:1 (3:1)

Lipiny. Naprzód Lipny rozegrał 
wczoraj spotkanie towarzyskie z re­
welacyjną drużyną śląskiej kl. »A< 
RKS Batory Chorzów. Chorzowianie 
mimo, że należą do najlepszych ze­
społów w swej klasie ulegli Na­
przodowi gładko ustępując mu pod 
każdym względem. Gra toczyła się 
przy całkowitej przewadze Naprzo­
du, który bramki zdobył przez Pie­
ca I i Kubocza po 3. Honorową 
bramkę dla Batorego uzyska! Tim. 
Sędziował Palus.

Pozostałe wyniki meczów towa­
rzyskich rozegranych wczoraj na 
terenie Śląska są następujące: Roz­
wój Katowice — Pogoń Imielin 3:2 
(1.1).

Urania Kochlowice — Orzeł By- 
kowina 4:1 (0:1).

ZMK Ochojec — Nadwiślanka Bie­
ruń Nowy 3:2 (1:1)

Podlesianka — Wyrski KS 2:5

CONCORDIA — BŁYSKAWICA 
RADLIN 4:3 0:1)

KNURÓW. Mecz dwóch sąsiadu 
jących ze sobą drużyn kopalnia­
nych zakończył się nieznacznym 
zwycięstwem Concordii. mimo, że 
byłą zespołem dsleko lepszym. Gra 
była niezwykle ostra 1 napastnicy 
leadera rozgrywek Concordii uni­
kali wprost pojedynków, by uchro 
nić się przed kontuzjami. Tymnale 
ży tłumaczyć ich stosunkowo nikłe 
cyfrowo zwycięstwo.

Bramki zdobyli dla Concordii: 
Szlagier. Grzegorzyca. Wiertelarz. 
i Górek, dła Błyskawicy: Sauer 1 
Trybus. Sędziował p. Kruk.

KOP. KATOWICE - SIEMIANO- 
WICZANKA 2:1 (2:0)

KATOWICE. Rozstrzygnięcie 
spotkania padło w pierwszej części 
zawodów, w której gospodarze mie 
li wybitna przewagę. Po przerwie 
gra była bardziej wyrównana, przy 
czym gospodarze walczyli o utrzy­
manie wyniku, zapominając o ata 

sie na końcowym wyniku.
Rezultat odpowiada przebiegowi 

gry i stosunkowi sił obu drużyn. 
Bramki dla kop. Katowice zdobyli 
Jankowski i Wiśniewski, dla Sie- 
mianowiczanki Polak.

TGS Gol-

SPORTOWCY KRAKOWSCY 
UCZCZĄ KONGRES ZJEDNOCZE­
NIA PARTII ROBOTNICZYCH 

KRAKÓW.

Tabela sjwhkśeś 
klasy wydzielonej

j opolskiej klasy wyd; 
tępująco:

JUNACY „SP” WYBUDOWA1 
SKOCZNIE NARCIARSKIE 
KRAKÓW. Piękny przykład 

górników kopalni „Zabrze 
Wschód", który tak potężnym 
echem odbił się w całym kraju.

GllWi
6) Polonia Ib Bytom
7) Pogoń Prudnik
8) Szombierki Ib Bytom

Szwajcarska prasa sportowa, która ma o sobie bardzo wy­
sokie mniemanie i daje temu nawet wyraz w przypadkowej ko 
respondencji z prasą sportową innych krajów coraz chętniej 
wyraźniej odgrywa rolę agenta prasowego kierownictwa spor­
towego zachodnich Niemiec. Co pewien czas Szwajcarzy wypu 
szczają nowe bomby i balony próbne, lansując konieczność t ce 
lowość sportowego zbliżenia z Niemcami. Doprowadziło to d< 
startu footbalisfów szwajcarskich w Niemczech południowych 
startu, którego konsekwencje rozpatruje obecnie FIFA.

Gorzej jednak jest, gdy praso szwajcarska w swej niezbyt 
zaszczytnej roli wciąga do akcji Międzynarodowe federacji 
sportowe bez ich wiedzy. I tak ostatnio dowiadujemy się t 
Ziirichu, że pływacy niemieccy z Duesseldorfu mieli startował 

zawodach pływackich w Austrii. Austriacka organizacji

zwrócić się miała do FINA z prośbą o pozwolenie 
nie Niemców.

Do tego punktu cala historia odpowiada niewątpliwie pr 
dnie. Ale później. Szwajcarzy piszą tak: FINA odpowiedziała 
Austriakom, żeby zdobyli się jeszcze na odrobinę cierpliwości, 
ponieważ z dniem 1 stycznia FINA oficjalnie nawiąźe kontakty 
sportowe z niemieckimi organizacjami pływackimi, dopuszcza­
jąc Niemców do startów międzynarodowych.

Tu już Szwajcarzy zagalopowali się. FINA nie mogła po­
wziąć takiej decyzji choćby z- tego powoda, że ostatnie posie­
dzenie jej 10-osóbowego prezydium odbyło się dosyć dawno, a 
urzędujący stale Generalny Sekretariat podobnych decyzji nie 
może podejmować. FINA zresztą już raz odrzuciła prośbę Nie­
miec i Japonii zniesienia w stosunku do nich zakazu startów.

Prasa szwajcarska uprawia więc dywersję w nadzt: i że w 
ten sposób utoruje Niemcom i Japończykom drogę na pływalnie 
i baseny. Miejmy nadzieje, że marzenia te jeszcze przez długi 
czas pozostaną „pobożnymi życzeniami" Szwajcarów. Zimny 
zaś tusz i na otrzeźwienie skok w dół z trampoliny przydałby 
się niektórym redaktorom z Ziirichu i Genewy. I

POGOŃ ZABRZE MISTRZEM 
JESIENNYM OPOLSKIEJ 

KLASY WYDZIELONEJ
ZABRZE, (tel. wł.) Ostatnia nie­

dziela rundy jesiennej mistrzostw 
opolskiej klasy wydzielonej nie 
przyniosła specjalnych nlespodzia 
nek. Jedynie w Opolu tamtejsza 
Lwowianka mając wszelkie szan­
se na zajęcie drugiego miejsca w 
końcowej tabeli rundy jesiennej za 
przepaścila je remisując z ambit­
ną jedenastką bytomskiej Liniami.

Mistrzem jesiennym Śląska Opól 
skiego została drużyna górników 
ze sławnej w całej Polsce kopalni 
„Zabrze Wschód” — Pogoń Zabrze 
która rundę jesienną ukończyła bez 
utraty punktu.

POLONIA I B BYTOM — 
POGOŃ ZABRZE 1:3 (1:2)

BYTOM, (teł. wł.) Po stojącej na 
dobrym poziomie grze, górnicy za 
brscy, odnieśli w pełni zasłużone

Bramki dla Pogoni zdobyli Era- 
nosz - 2 oraz Wieczorek. Sędzio 
wa) bezbłędnie p. Weber z Zabrza.

ZJEDNOCZENIE ZABRZE - 
POGOŃ PRUDNIK 5:2 (3:1)

ZABRZE (tel. wł.) Po stojącej 
na słabym poziomie grze. Zjedno­
czenie odniosło w pełni zasłużone 
zwycięstwo. Ponad poziom, wśród 
22 zawodników wybijała się jedy­
nie para obrońców gospodarzy 
Garus — Mleczko Bramki dla Zje 
dnoczenia zdobyli Nbwara i Urba­
niak po 2 oraz Sojka — jedną. Sę 
dziowal poprawnie p. Chmielew­
ski. Widzów 1500 osób

PIAST GLIWICE - 
SZOMBIERKI I B BYTOM 3:1 (1:1)

GLIWICE, (tel. wł.) Chimerycz­
na drużyna Piasta gliwickiego, zdo­
była się na ładny końcowy zryw w 
rundzie jesiennej zwyciężając rezer 
wę Szombierek zasiloną kilkoma dru 
i-ynami z drużyny ligowej.

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Gruner 2 i Przybylski 1, a dla po-, 
konanych Podeszwa. Zawody nro

Jizów około 3 tysięcy
LWOWIANKA — LINTARNTA 

BYTOM 2:2 (2:0)
OPOLE, (tel. wł.) W pierwszej 

części gry duża przewagą mierno 
wych, których atak gra jednak fa 
talnie i zaprzepaszcza szereg do­
godnych sytuacji podbramkowych. 
Po zmianie pól do głosu dochodzą 
nadzwyczaj amb'tnio grający go­
ście. którzy w efekcie wynieśli ze 
'Ootkmia w pełni zasłużony jeden

Bramki dla Lwowiahki zdobyli 
Śliwiński i Zoszka, a dla Liniami 
obydwie Urbańczyk. Sędziował b. 
dobrze p. Skubocz z Zabrza. Wi-



Piłkarska pięciolatka
• uj CSR ®

Fragment

(B) PRAGA N« osiatnlm posiedzeniu 
j piłki nożnej powzięło szereg ważnyc 
yspłemą proces odzyskiwania przez eteehożłowaoką piłkę 

przodującej poeyojl w Europie.
Ne posiedzeniu przyjęto uchwałę w sprawie wypracowanie wielkiej 

„piłkarskiej pięciolatki’1, którą obejmie przede wszystkim szkolenie 
trenerów, kierowników sekcji piłkarskich, wychowanie narybku pił­
karskiego itp. Wprowadzono specjalną „odznakę aportowej zdatności” 
dla piłkarzy, którzy nic będą karani w sezonie, rozegrają consjmniej 
cztery mecze w ramach drużyny, która zajmie miejsce wśród klubów, 
otrzymujących lokatę od i-go do 4-go miejsca w tabeli.

Ułożono również w grubszych zarysach kalendarzyk międzynaro­
dowy na przyszły sezon. Z Rumunami spotkają się Czesi w pierw­
szym tygodniu czerwca w Pradze. Bułgarzy rozegrają mecz między­
państwowy również w Pradze we wrześniu. Na miejsce Włochów, 
którzy do Pragi nie prayjadą, zakontraktowano mecz z Jedenaslką 
duńską no wiosnę 1949 roku. Spotkanie to zainteresuje szczególnie 
polskie koła piłkarskie ze względu na naszą porażkę w Kopenhadze. 
Wreszcie meoz rewanżowy z Polską wyznaczony został na 28 paździer­
nika sr Pradze. Będzie to wielka manifestacja przyjaźni sportowców 
obu bratnich krajów, a mecz nabiera specjalnego wyrazu i znaczenia, 
gdyż odbędzie alę w dniu święta narodowego Republiki Czechosło­
wackiej. Przewidziany jest również mecz „Lwiątek" pmeclw naszym 
„Orlętom”.

Z bardziej interesujących wyjazdów czeskich drużyn zagranicę, na­
leży wymienić projektowany wyjazd drużyny Sparty <jo Turcji. Czesi 
wyślą również swego trenera do Bułgarii na życzenie oułgarsldego 
związku piłki nożnej. 

w grupie piorwarej wygrała Krowo- 
dtzs zwyciężając po zaciętej walce

ORLEWSW

Kohut .Wista*Kraków.
KATOWICE, Po ostatniej niedzieli rozgrywek ligowych królem 

strzelców pozostaje nadal Kohut z Wlały, który w 25 meczach strzeli) 
31 bramek. Kolejność dalszych strzelców przedstawia się następująco: 

26 bramek — Gracz (Wisła).
20 bramek — Różankowski II (Craooyla).
18 bramek — Spodzieja (AKS), Cieślik (Ruch).
17 bramek — Alszer (Ruch), Janeczek (ŁKS).
15 bramek - Łącz (ŁKS),
18 bramek — Przecherka (Ruch), Jeżnlckl (Polonia Warszawa), 

Wnioła (ZZK).
12 bramek — Baran (ŁKS), Mamoń (Wisła),
11 bramek — Pierehoła (Rymer), Górski (Legie).
10 bramek — Muskała (AKS), Skrzypniak (Warta), Szymański 

jŁegia).
9 bramok — Cholewa (AKS), Strelt (Tamouia), Mordarekl (Legia), 

Białas (ZZK), Nowak (Garbarnia), Fornalczyk (Widzew).
8 bramek — Parpan, Szewczyk (Cracoula), Polka (ZZK), Ruda 

łRymer). Cichocki (Widzew), Foryszewski (Garbarnia), Szmidt, Tram- 
Wsr. (Polonia Bytom), Swicarz (Polonia Warszaw*), Wiśniewski (Pe- - 
łonie Bytom), Smólski (Warta).

7 bramek — Kubicki (Ruch), Każmierczak, Czapczyk (Warta), Kula­
wik (Polonia Bytom), Rolk III (Tarnovle), Hogendorf (ŁKS).

s bramek — Waśko (Legia), Matlas (Polonia Bytom), Wołosz (Polo­
nia Warazawa), Franke (Rymer), Radoń (Cracoeta), Dybała (Rymer). 
Olsowskl (Wisła). Cebula (Ruch), Pirych-II (Tarnovia).

5 bramek — Cyganik (Legia), Szularz (Polonia Warszawa), Górecki 
^Garbarnia).

4 bramki — Szeliga, Różankowski I (Cracovia), Oprych, Szaflarskl 
(Logia), Rupa (Wisła), Wojciechowski II (ZZK), Kurzeja, Kuczyński 
(Tarnovia). Okupiński (Widzew), Kucharski (Garbarnia).

3 bramki — Poświat (Cracovia), Graądzlel (Legia), Barański (AKS), 
Wilczyński (Polonia Warszawa), Ignaczak, Kallciński (Garbarnia). 
Dziuba (Rymer), Roik II, Binek (Tamoyla), Marciniak (Widzew), Ko- 
tłuniak (ZZK). Kulik (AKŚ), Kokoszka (Tarnovia), Barwiński (TSr- 
novia). Motyka (Rymer).

2 bramki — Moryś, Suszczyk (Ruch), Bobula, Glimas (Cracovia), 
Janduda (AKS), Wandas, Janas (Widzew), Pochopin (Polonia Bytom), 
Bednarek, Tarkę, Słoma, Gogolewski (ZZK), Gierak (Warta), Ochmań­
ski Przepiórka (Polonia Warszawa), Pawłowicz (Garbarnia), Murarz, 
Kluszczyk (Rymer).

1 bramka — Fus, Olsza, Peterek (Ruch), Jabłoński II (Cracovia), 
Kalus, Pytel, Wieczorek (AKS), Legutko (Wisła), Ceglarek, Karimle- 
rowicz, Szmyt (Polonia Bytom), Atlaslńskl, Wiśniewski (ZZK), Brzo­
zowski, Gierwatowskl (Polonia Warszawa), Jóźwiak. Orłowski, Weiss, 
Opić (Warte), Jodłowski, Parpan II, Rakoczy, Sołek (Garbarnia), 
S»Hk (Polonia Bytom), Gwoździński, Łuć I (ŁKS), Kapusta, Kremski 
Pirych I (Tarnovia), Gbyl, Nowiszewski, Uptae (Widzew). Matuszak 
(ZZK), Patkolo (ŁKS), Cichocki (Widzew).

POLSCY ZWYCIĘŻAJĄ 
morawska OSTRAWA, Hokejo­

wa drużyna TS Piast (Cieszyn), tre 
nująca na tutejszym sztucznym lodo 
wieku pod kierunkiem reprezentacyj 
nego gracza Czechosłowacji, prot. 
Bouzeka. pokonała w meozu tronln 
gowym A-klasowy zespól Sokol (Ces 
Id Tealn) Ulś. Prot Bouzek będzie 
trenerem obozu treningowego repre­
zentacji Polaki, który rozpoczyna się 
tu w dniu M bm,

ECHA REZYÓNACJ1 PREZESA

Lódś, w związku z dymisją preze 
sa zarządu Łódzkiego OZB ob. 8, 
Stępnia, ustępujący prezes oświad­
czył że powodem Jego rezygnacji z 
zajmowanego stanowiska były wielkie 
trudności natury organizacyjnej, któ­
rych nie mógł pokonać z powodu na 
walu zajęć zawodowych.
PIŁKARZE UKARANI

WARSZAWA. WO I D PZPN uka­
rał dwóch zawodników Warty poznań 
sklej Danielaka i Czapazyka ż-tygod 
nlowa dyskwalifikacja z zawiesze­
niem na S miesięcy. Karę to wymie­
rzono Warclarzom za ićh niesoorlowe 
zachowanie się podczas spotkania O

ZAWIESZENIE KARY
WARSZAWA. WG I D PZPN poeta 

nowlt zawiesić karę 13-mlesiecznej 
dyskwalifikacji nałożona na zawod­
nika Garbarni Rakoczego, za znlewa 
żenle czynne przeciwnika w czasie 
spotkania Garbarnia — Widzew, za­
wieszenie to nastąpiło na skutek 
stwierdzenia nowych okoliczności

Tabela ligi koszykowej
Katowice. Ostatnia niedziela 

rozgrywek w lidze koszykówki 
przyniosła dużą niespodzianko w 
postaci dwu zwycięstw AZS War 
szawa w Krakowie nad tamtej­
szymi Wisłą 1 AZS Kraków.

Nie mniejszą niespodzianką by 
porażka Warty na własnym te 

nic z YMCA Łódź. Przedstawi 
ciel Śląska — Zgoda. Świętochło­
wice, przegrywając w Katowi­
cach z TUR Łódź potwierdził na­
sze przypuszczania, że będzie on 
obok Wisły najpoważniejszym 
kandydatem do opuszczenia sze­
regów ligowych.

Po uwzględnieniu wyników 
spotkań nledzlelhych tabela ligi 
koszykówki, przedstawia się na­
stępująco:
1. ZZK Poznań 3
2. AZS Warszawa 3
3. YMCA Łódź 4
4. TUR bódź 3
5. Warta Poznań 3
8. AZS Kraków 4
7. Zgoda Swięlochl, 2
8. Wisła Kraków 4

3
3

Znarkotyzowany sport
Tajemnice kolarskiej olimpiady

HICHOOZĄ ,!//» JAW

Bez benzedriny żaden zawodowiec
nie ma SZANS na ZWYCIĘSTWO

Nie w Cieszynie, 
ale w Morawskiej Ostrawie

Warszawa, Treningowy obóz 
hokejowych drużyn narodowych 
Polski odbędzie 6ię w dniach 
25 bm. — 21, 12 w Morawskiej 
Ostrawie, a nie — iak począt­
kowo projektowano — w Cieszy 
nie,

Zawodnicy polscy będą potnie 
szczeni: w Sokolowni, na Stadło 
nie Lodowym I w gmachu Kon­
sulatu Polskiego.

szczególne upodobanie do kofei- ' 
ny, Frańtuzl do strychniny, a 
Włosi do benzedriny,

Union Cyklistę Internatdonale 
na swym lutowym posiedzeniu 
w Paryżu stanie więc przed 
trudnym problemem zlikwido-r 
wania nadużyć, które grożą prze­
mienieniem międzynarodowego 
sportu kolarskiego w pole, do­
świadczalne dla wszelkiego ro­
dzaju producentów narkotyków 
i narkomanów.

Jakie było najpoważniejsze wydarzenie w zawodowym między­
narodowym sporcie kolarskim w tym sezonie: Tour de France? Czy 
może mistrzostwa zawodowców w Amsterdamie? A może Giro dTta- 
lta?

Nlsl Najważniejszym było poparte niezbitymi dowodami stwierdzę 
nie, śc międzynarodowy zawodowy i amatorski aport kolarski jest 
całkowicie ^narkotyzowany | śc narkotyzowanie się najlepszych za­
wodników Jest dziś regułą I Że Jak doląd dokonywało się zupełnie 
bezkarnie, ą nawet sa olchą zgodą l Jawnym dl» wtajemniczonych 
poparciem menażerów I kierowników ekip, sprawa ta przybrała ta­
kie rozmiary, śe 11 lutego znajdzie się na oficjalnym porządku dzien­
nym angielskiego zwiąsku kolarskiego, a później wejdzie również 
na forum Międzynarodowej Federacji Kolarskiej .
Autorzy rezolucji, domagającej 

się czynnego wystąpienia Fede­
racji przeciw podobnym naduży­
ciom domagają się, żeby za­
wodnicy przed każdym wyści­
giem byli poddawani dokładnym 
badaniom lekarskim, które by 
wykazały, czy nie zażyli oni ja­
kiegoś narkotyku, pobudzającego 
Ich do nadzwyczajnego wysiłku.

Wnioskodawcy oświadczają,. że 
na- -tegorocznej • Olimpiadzie za- 
Chowanie' się szeregu najwybit­
niejszych kolarzy-amatótów ha 
zawodach w Hernehill wzbu­
dzało poważne podejrzenia. Za­
wodnicy ci, z reguły tak mane­
wrowali. by opóźnić o kilka mi­
nut swój, start. Dopiero później 
zorientowano się, że chodziło im 
o to, b,v zdobyć niezbędnych 
kilka minut' po . których środek 
pobudzający zaczyna dopiero 
działać, Odnosiło się to przede 
wszystkim do zawodników po­
łudniowo-amerykańskich i włos­
kich, ale również i Anglicy i 
Francuzi nie stanowili wyjąt­
ków. Wygranie tej czy innej 
konkurencji zależało w tych wa­
runkach od umiejętnego dozo­
wania i stosowania środków, 
wzmagających energię i zdolność 
człowieka do wysiłku i niewąt­
pliwie część przynajmniej meda­
li olimpijskich przypadłą w u- 
dziale tym. którzy posiadali 
„lepsze" i skuteczniejsze recepty 
na sporządzenie specjalnych i 
szybko działających narkotyków.

Ta sama historia, może nawet 
bardziej jaskrawię powtórzyła 

mistrzostwach świata w

Amsterdamie, Tu czołowi zawo­
dowcy nie krępowali się I nie 
kryli po kątach.' jak Ich amator­
scy koledzy, gdyż kontrola w Am­
sterdamie w ogóle nie działała, 
a po drugie w śwlecle zawo­
dowców ■ narkotyzowanie , się 
przed biegiem uważane iest za 
coś zupełnie naturalnego i Jeden 
z najwybitniejszych zawodow­
ców włoskich ■ oświadczył nie­
dawno WBhwtli ttłswtaei kilku 
dziennikarzom:' „Jeżeli by kto­
kolwiek z na* nlę zażył środka 
pobudzającego przed biegiem, 
traci automatycznie wszelkie 
szanse na zwycięstwo.

Pewien lekarz brytyjski był 
świadkiem zażywania przez-ko­
larzy tych środków a nawet 
udało mu się zdobyć kilka pigu­
łek. Chemiczna analiza wykaza­
ła, że zależnie od narodowości 
kolarze posługują się rozmaity- 
mj narkotykami; Anglicy mają

Niespodzianki 
ir śląskiej kl. A

KATOWICE. Wczoraj w przed 
ostatnią niedzielę rozgrywek pił­
karskich w kląsie A rozegrano 11 
spotkań. Nic przyniosły one żad­
nych sensacji. Faworyci wygrali 
na całej Unii, toteż w tabelach 
rozgrywek nfo-..zaszly poważniej; 
-sze''zmiany— — .» i.-_ ^iw.

W pierwszej grupie HKS Szo­
pienice prowadzi nadal w dru»as 
natomiast na czele tabeli utrzy­
muje się Ruch Radzionków mi­
mo, ź.c pauzował, Ruch i RKS 
Batory posiadają w swej grupie 
taką przewagę punktów.. żo kro­
czące bezpośrednio za nimi klu­
by już w pierwszej, serii ićh nie 

.dościgną. “
Wyniki rozegranych wczoraj 

spotkań są następujące:
Katowice: ZZK - MZK5 Ma­

ła Dąbrówka 2:2 (1:0)
Mysłowice: Lechia Kop E- 

mineficja 5:0 (2:0).
Szopienice: HKS — Kop. Kleo­

fas. 2:1 (1:1)
Dziedzice: Walcownia — Gwar 

dla Katowice 0:2 (0:1)
■ Czerwionka: Kop. Dębieńsko — 
KS Kostuchna 4:1 (2:1) '

Ligota: Ligoclanka — RKS Za 
biocie 8:1 (1:1)

MiehalkOWice: Wyzwolenie — 
AKS lb 7:1 (4:0)

Makoszowy: Walka — Slafja 
Ruda 2:1 (1:0)

Chorzów: Ruch Ib — Piast Pa­
włów 3:1 (2:1)

Tarnowskie Góry: Sląsk — 
RKS „27" Orzcgów 2:0 (2:0).

Chorzów: Azoty — Sląsk Gwią 
lochlowice 2:1 (1:1)

Tabele obydwu grup po uwzglę 
dnieniu wyników niedzielnych 
spotkań ukształtowały się nastę­
pująco:

Czy zobaczymy hokeistów 
radzieckich?

Warszawa (8AP) Polski Zw, 
Hokeja Lodowego -wystógował 
za pośrednictwem GUKF pismo, 
zapraszając drużyno hokeistów 

tournee po Pol-

pani Jak najszybciej opuścićjgorszych dni, jakie przeżyłam dotychczas. Eddie 
■upełnie. Nie reagował na prośby, zaklęcia, tłu- 
:o jedno pragnienie, by go zostawić w spokoju. 

Nie odpowiadał na żadne pytania. Stale powtarzał: „Nic wiem”, 
lub też „nie pamiętam”. Obsługa gospody i goście zaczęli nas obser­
wować. Wezwałem na pomoc Blaine’a, prosząc, by razom ze mną 
zaprowadził Eddiego do pokoju na pierwszym piętrze, gdzlcbyśmy 
mogli swobodniej porozmawiać i zastanowić się nad okropną sytuacją.

Eddie poszedł z nami na górę bez oporu. Zachowywał alę zupełnie 
potulnie. Usadowiliśmy go w fotelu. Zapadł natychmiast w stan 
półsnu i półodrętwienia . Łzy cisnęły mi się do oczu, gdy patrzyłam 
na jego wymizerowaną niesamowitą wprost, pozbawioną wszelkiego 
wyrazu twarz. Traciłam głowę. Ogarnęła mnie rozpacz: oto teraz, 
kiedy wydawałoby się, że jestem u celu i że mam za sobą największe 
niebezpieczeństwa, staje znowu w obliczu tragicznej zagadki dziwnego 
zachowania się Eddiego.

Całe szczęście, że poczciwy Blaine był wówczas przy mnie, gdyż 
nie wiem, czy .wytrzymałabym nerwowo straszliwe doświadczenia 
tego dnia. Asystent Chapmana uważnie przypatrzył się Eddlomu, 
zada’ i kilka pytań. Nie mogłam mu wytłumaczyć, dlaczego Eddie 
mnie nie poznaje. Widziałam, źe go to wprost zafrapowalo. Powie­
dział do mnie po chwili namysłu: „Nie ulega wątpliwości, ze narze­
czony par.i znajduje się w stanie anormalnym Możliwe, te mamy 
tutaj do <żyn‘enia z bardzo ostrym wypadkiem utraty pamięci Takie 
rzeczy zdarzały się, zwłaszcza po wojnie w rezultacie ciężkich prze­
żyć, kontuzji czy schorzeń. Mr Charles sprawia na nrnla również 
wrażenie, jakby pozostawał w stanie hipnozy czy też pod działaniem 
narkotyku Przypuszczam, że jest to jakieś nowe łajdactwo tych 
gangsterów. Bot pomocy lekarzy nie ruszymy jednak z miejsce, oso-

dżiny. Tu już zbyt wiele osob interesuje się 
jeat nieprzyjemna. Powinniśmy Jechać jak .najszybciej!.

Przyznałam mu rację. Obawiałam się jednak z drugiej strony, 
Eddie może w obecnym awym stanie zaryzykować jakąkolwiek jazdę. 
Blaine zdecydował się dla przełamania mojego oporu postawić sprawę 
Jaśniej.

— Proszę pani, — powiedział poważnie. — Gdy panj załatwiała 
z tymi ludźmi całą sprawę, miałem sposobność obserwowania niez tymi ludźmi całą sprawę, miałem sposobność obserwowania nie 
tylko pani i Ich samych, ale 1 Innych osób, które mogą nam przy­
sporzyć obecnie wiele kłopotu. Mogą one spowodować zatrzymanie 
pani i pani narzeczonego, mogą również tak pokierować sprawą, «e 
wplątają nas w jakąś aferę. Jedźmy i to natychmiast!

To, co mi powiedział brzmiało wprawdzie dosyć zagadkowo, sie 
przekonało mnie. W ciogu naszej krótkiej znajomości dał mi tyle do­
wodów błyskawicznej orientacji, zimnej krwi 1 Intuicji, że mogłam 
mu i tym razem zaufeć. Blaine zeozedl na dół, by zapłacić rachunek 
ja zaś zajęłam się Eddiem Wszelkie jednak wysiłki, by wydobyć 
cokolwiek z niego 1 tym razem nie dały żadnego rezultatu. Eddie nie 
wiedział nawet, jak się nazywa. Nie miał przy sobie żadnych doku­
mentów 1 całe szczęście, żc zabrałam od niego z domu paszport, zao­
patrzony w zezwolenie na przekroczenie granicy. Wyszl.śmy wraz 
z Blainem bocznymi drzwiami, kierując się w stronę przystani. Eddie 
szedł między nami Oddychał ciężko i musloliśmy go podtrzymywać 
Nie mogłam skupić myśli, ale gdy szukałam w pamięci Jakiegoś pun­
ktu zaczepienia, który pozwoliłby mi rozwiązać zagadkę Eddiego 
I znaleźć jakiś środek ratunku w lawinie faktów, ludzi I wydarzeń, 
które przewaliły się przeze mnie w ostatnich dniach wyłoniła się

nagle scena w gabinecie Howera i jego Ironiczne słowa: ,Za wady 
towaru nie odpowiadamy..." Nie zwróciłem aa nie wówczas uwagi: 
ale dziś, gdy powiązałom te słowa z późniejszą jege grą, rzekomym 
uwolnieniem Eddiego, tajemniczą rozmową telefoniczną, nie mogłam 
już mieć wątpliwości że to Hower zmuszony do wypuazczenia z rąk 
Eddiego, postarał się. by przynajmniej na razie nie mógł mu on w 
żadnym wypndku zaszkodzić.

Nie mogłam dłużej zaatanawlać się nad tym. gdyż doszliśmy 
do bariery. Kilka osób, idących przed nami policjanci przepuścili 

większych ceregieli. Ale już ze sposobu w jaki sierżant policji 
ął nasze paszporty zorientowałam się, że jesteśmy podejrzani 
■żant -zaniósł dokumenty do budki i za chwilę ukazał się na 

progu, wzywając nas, byśmy weszli do środka. Znaleźliśmy alę 
w malej wąskiej klitce, gdzie ze stołem siedział młody człowiek 
w mundurze Inspektora Zdrętwiałam ze strachu na myśl, że zaczną 
indagację od Eddiego, który posłusznie wszedł z natńi do strażnicy 

jakąś nieludzką obojętnością wpatrywał się niewldzącyml ocZy- 
w jakiś punkt ned głową siedzącego za atolem inspektora,
Blaine na szczęście, równie niewątpliwie, jak ja przestraszony 

perspektywą przesłuchania Eddiego, zwrócił się pierwszy do urzęd­
nika, uskarżając alę ne zbędne trudności i Szykany, jakie nas spot­
kały ze strony straży granicznej. Blaine powołał się nie tylko 
na swego znajomego sierżanta ze strażnicy, ale 1 na głównego 
Intendenta policji w Nowym Jorku, co sprawiło na inspektorze 
pewne wrażenie. Proelł. byśmy usiedli, ale oświadczył wyraźnie, 
że musi wyjaśnić kilka „skomplikowanych’', jak się wyraził kwestii 
Zaczął odo mnie, ale moje wyjaśnienia. co robię w Cape v>ncent 
i po co jadę do Kanady brzmlaly dość przekonywująco. Blaine 
tak manewrował wtrącając się do pytać i odpowiedzi żeby tylko 
nie dopuścić do bezpośredniej rozmowy inspektora z Eddiem, Mogło 
to Jednak tylko odwlec ten moment i wreszcie nadeszła chwila, 
której oczekiwałam z drżeniem, ’

— A pan? - zwrócił się Inspektor do Eddiego. Skąd, pan przy­
był do Vincent’

Zmartwiałam, Gdy Eddie powie swoje sakramentalne „nie wiem", 
wszystko przepadio. Ale zanim. Eddie w ogóle zareagował no pytanie 
Inspektora, ze nami otworzyły się drzwi i usłyszałam stuk obcasów. 
Mlmowoll odwróciłam się: na progu stał policjant. Zasalutował 
'. wyciągając rękę powiedział:

— Panie InspektorzeI Ważny meldunek z linii! — Inspęktor 
wziął podany mu przez constebls zwitek papieru. .Rozwinął go. 
Widziałam, że twarz mu apochmurnlela „Trzech ludzi ze mną wy­
jeżdża natychmiast na Unię. Strażnicę, przejmuje sierżant Mzlcolml... 
Państwo możecie iśćl" — zwrócił się do nas. jakby dopiero przy­
pomniał sobie o naszej obecności. 'Spieszył sic bardzo,

Ciąg dalszy w ezwąrlek

GRUPA 1.
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HKS Szopienic? 
LigoęlHńka
Gwardia Katowice 
Kop. Kleofas 
Lechia Mysłowice 
ZZK Katowice 
KS Kostuohila: 
,I<op. Dębleńsko 
MZNKS M. Dąbi'. . 
Walcownia Dziedz 
HKS Zabłocić 
Kop. Eminencje

GRUPA I
Ruch Radzionków 
RKS Batory Chorz.
Wyzwolenie ,Mlch. 

Walka Makoszowy 
Sląsk T. Gór?
HKS 27 OrzegóW 
Sląsk Swlętochł. 
Ruch lb 
Azoty Chorzów. 
Slavls Ruda 
Piast Pawłów 
AKS Ib
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tódzk? klasa A .
ŁOdŻ Niedzielne mecze o mi­

strzostwo łódzkiej Klasy A przy­
niosły nast. wyniki: ŁKS Ib — 
ZZK Koluszki 1:4 (1:1), TUR Łódź 
— Zjednoczenie 5:1 (4:1), ZZK 
Łódź — Concordia Piotrków 1:1 
(0:0). Lechia Tomaszów — Boru­
ta Zgierz 0:3 (0:3), Tomaszowian- 
ka — Włókniarz Zgierz. 3:2 (3:0)

Na czele tabeli znajduje się obi 
cnie Concordia Piotrków 11 pkt 
przed TUB Łódź 10 pkt. ora; Wit 
kniarzem i Borutą po 3 pkt,

i



SPORT SOCJALISTYCZNY DŹWIGA SIĘ
NA SZCZYTY SPORTOWEGO

ARMIA REWANŻU- 
MASKĄ SPORT!

towcy w Albanii, Bułgarii, Jugo­
sławii na Węgrzech i 
Słowacji. Tak postępują 
przyjaciele! Nie tylk

I .isiopaooy.-e-

sostępo

I -BGTO:

l'.'-'li'-c'i ■ ■

1006 FRANCUSKICH

«zn«i

WARTA

osty?.r lin

O1SOZ SPORTU 
iMOKRATYCZNEGO

SPORT ROBOTNICZY TO WR( 
WŁADCÓW FRANCJISPORT RADZIECKI WZOREM

ZYJAZN CZYNÓW 
A NIE SŁÓW 

przyjaźń poieg;

federacji 
ydowanie 

O DEMOKRATYZACJĘ SPOR

ej, podwyższając rownoc

iłując już niejednok

SPORT SOCJALISTYCZNY 
ZWYCIĘŻY

Sportowcy ZSRR zgłosili
11 w większości najpi 
ch międzynarodowych 
ii sportowych, krzyżuj 

reakcjonisto 
ieciu sportu radzi

widnieją słowa: „POKÓJ, DEMOKRACJA, SOCJALIZM".

. doklad 
seli, Londynii

mi dzielili leloletnim
iadczeniem swojego treni

M3MHeCK3R KyilbTypa 
uiMpoHo paonpocTpaHena 
y wac b 6biTy. Ona 
RBflneTCfi TaKwe oahum 
h3 ea>«Hbix ijiaHTopDB 
B0CCTa H o BA e i»hr cne

uflOpOBbn Tpy4mi|Mit<w

__ szerokie masy sta- 
i podstawy zdro wych sił pracujących

stępowali
racjach, politykę 

dyktatu, którą usiłują wprowadzić 
władcy amerykańskiego sportu i 
ich agenci w sprawach sportu

Sportowców ZSRR podtrzymują ..., ... 
w tej walce uczciwi demokratyczni . Tak chc< 
portowcy całego ' ' ' gniemy!

Wzrost naszego międzynarodowe 
go autorytetu zw jest ściśle
z walką o osiągi wszystkich

My musimy zdobyć

REDAKCJI

..ZMARTWIENIA 
DZIESIĘTNIKÓW

TYM RAZEM LIVANSKY “
WYŻSZOŚĆ SZYMURYPARDUBICE 8:8

Zryw mistrzem Łodzi 
wy boksie na rb.Zryw - Włókniarz 10:6

1’OZNAN. W niedzielę poznańska Warta zmierzyła się z zespo- 
pięściarskim SK Pardubice. Mecz zakończył się po ciekawym 

przebiegu wynikiem remisowym 8:8. Clou wieczoru stanowiła wal 
ka w wadze ciężkiej między Szymurą, a Liyanskim. Jak wiadomo 
Liyanski dwa tygodnie temu pokonał Szymurę w Warszawie. Re­
wanż udał się Frankowi całkowicie. Tym razem on pokonał Li- 
yanskiego i uratował drużynę Warty od porażki.

ŁÓDŹ. W niedzielę na hali Wi 
pty odbyło się decydujące o tylu 
le drużynowego mistrza Łodzi w 
boksie spotkanie między Włóknia 
rzem a Zrywem. Zryw wygrał 
mecz zapewniając sobie pierwsze 
miejsce i tytuł mistrzowskie Wy

Cracovia mistrzem 
Krakowa w boksie

KRAKÓW. PZB odrzucił protest 
Grobli sprawie meczu z Cracoyią, 

dzając zlą interpretację regulami­
nu pra.es RKS Groble. Wobec te­
go. że Cracovia wystąpiła na tym 

tewym w sześciu wagach. P7.B za­
twierdził wynik, uzyskany w ringu. 
Tym samym mistrzem Krakowa 
została Crecovia, wScemJstrzem

niki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiały się następu­
jąco: W walce muszej Stasiak 
(Zryw) wygrał na pkt. z Kargie- 
rem (Włókniarz), w wadze kogu­
ciej: Czarnecki (Zryw) wygrał na 
pkt. z Stanikowskim (Włókniarz 
w wadze piórkowej: Zasada 
(Zryw) przegrał przez ko w II 
rundzie z Kaźmierczakiem (Włók 
niarz), w wadze lekkiej: Krawczyk 
(Zryw) wypunktował Kawczyń- 
skiego (Włókniarz), w wadze pół 
średniej: Kijewski wygrał na 
pk't. ze Szcząpińskim (Włókniarz) 
w wadze średniej: Taborek (Zryw) 
uległ na pkt Trzęsowskiemu 
(Włókniarz),.w wadze półciężkiej■ 
Choinowski (Zryw) wygrał przez 
t, ko w II starciu z Kulasiewi- 
czem (Włókniarz), w wadze cięż­
kiej Niewadzil (Zryw) przegrał 
na pkt. z Jaskulą (Włókniarz). Nie 
wadził w pierwszej rundzie by! 
do 6 sek. na deskach.

o,

„POLONIA" SPADLA DO 
KLASY ,B" WARSZAWSKIE­

GO OZB
Warszawa. Drużyna bokser­

ska warszawskiej ..Polonii" Bpa 
dla definitywnie do klasy ,.B‘‘ 
wskutek oddaniu trzech meczr 
walkowerem. Wobec powyższe­
go ostatni mecz, w klasie „A", 
jaki miął być rozegrany w so­
botę między „Budowlanymi" a 
ł^clo.T4,'..nie odbędzie się.

Krzywdząca porażka
Polaka Krawczyka

LONDYN. W Manchester od­
było się towarzyskie spotkanie 
w wadze średniej między Lucja­
nem Krawczykiem, a pięścia­
rzem angielskim Buxtonem. Po 
niezwykle zaciętej 10-cio-rundo- 
wej walce zwyciężył na punkty 
Buxtón.

Anglik doznał w pierwszych 
rundach niebezpiecznego zranie­
nia luku brwiowego i w dal­
szych -rundach unikał walki, za 
co został napomniany przez sę­
dziego. Krawczyk był bardzo 
agresywny i w większości wy­
padków dyktował styl i tempo 
walki. Werdykt sędziowski, przy­
znający zwycięstwo punktowe!-.,-.,.,— 
Anglikowi krzywdzi Krawczyka ' deskach.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych spotkań przedstawiały się 
następująco: w wadze muszej 
Liędke (Warta) wygrał na pkt. 
z Mikesem (Pardubice), w wadze 
koguciej: Dominiak (Warta) zre­
misował z Blesakiem (Pardubi­
ce), w wadze piórkowej: Szymań 
ski (Warta) przegrał na pkt. ze 
Linhartem (Pardubice), w wadze 
lekkiej: Ratajczak (Warta) nie 
rozstrzygną! walki z Kiralicz- 
kiem (Pardubice), w wadze po­
średniej: Szkudlarek (Warta)
wygra! na pkt. z Nowakiem 
(Pardubice), w wadze średniej: 
Białecki (Warta) przegrał na pkt. 
z Kasperczykiem  (Pardubice), w wa 
dze półciężkiej: Franek (Warta) 
uległ na pkt. Prohackiemu (Par­
dubice), w wadze ciężkiej: Szy- 
Ijiura (Warta) wypunktował Li- 
vanskiego (Pardubice).

Walki w ringu prowadzi! Wróż 
(Poznań). Punktowali Droz (Par­
dubice), Urbaniak i Suszczyński 
(Poznań).

Jak już wspomnieliśmy naj­
ciekawszą walkę stoczył Szymu­
ra z Livanskim. Szymura był 
tym razem doskonale usposobio­
ny i przygotowany kondycyjnie. 
Walkę wygrał bezapelacyjnie.

Przebieg poszczególnych spot­
kań był następujący.

W wadze muszej I.iedke miał 
znaczną przewagę nad Mikesem. 
Mikes walczył nieczysto i był bli 
ski dyskwalifikacji otrzymując 
dwa napomnienia. Liedke wal­
czył agresywnie i wogóle nie do 
puszczał Czecha do głosu.

W wadze koguciej: Dominiako­
wi zrobiono prezent, przyznając 
mu remis w walce z Blesakiem. 
Polak walczył nieczysto. Blcsak 
był lepszy technicznie i kondy­
cyjnie. We wszystkich rundach 
miał lekką przewagę.

W wadze piórkowej: .Szymań 
ski w walce z I.inhardtem zaprę 
zentował się bardzo,słabo. Obni­
żył on wyraźnie swoją klasę, a 
oprócz tego jest bardzo slaby kon 

i dycyjnie. Był on trzy razy na

Drugi 'niesprawiedliwy werdykt 
wydano w wadze lekkiej — Ra­
żonemu u nas Kraliczkowi, który 
by! bardziej agresywny i jego cio­
sy miały większą skuteczność.

IV wadze pólśredniej Szkudlarek 
wygrał z Noyakiem. Szkudlarek 
to materiał na bardzo dobrego pię­
ściarza. Na razie brak mu obycia 
i wyczucia dystansu. Nad Noya­
kiem miał znaczną przewagę i 

Cz.ech był bliski nokautu.
Zawód sprawił Białecki w wa­

dze średniej. Przegrał on wyraź- . -----
nie z Kaspejczykiem. Białecki jest dzów.

Bez wątpienia ma dość dobre za­
datki, ale aby sta! się on klaso­
wym pięściarzem, musi jeszcze du-

Franek w wadze półciężkiej był 
w niedzielę zupełnie bez formy. 
Stoczył on słabiutką walkę z Pro- 
haską i w rezultacie przegrał zde­
cydowanie na punkty. Szymura 
zaczął swoją walkę z Livenskim 
bardzo nieobiecująco. Pierwsza 
runda miała przebieg wyrównany. 
Dopiero w drugim starciu Franek 
ruszył do ataku, zasypał przeciw-

tecznych. W trzeciej rundzie prze 
waga Szymury jeszcze wzrosła, 
Livanski nie wytrzymał kondycyj- ■ 
nie i pod koniec walki zupełnie 
wyczerpany, nie stawiał już oporu 
przeciwnikowi.

Mecz odbył się na hali Urzędu-

Zgoda Świętochłowice
Tur Łódź (20:25)

KATOWICE. Prymitywnie grają­
ca drużyna świętochłowickiej Zgo­
dy nie była zbyt groźnym przeciw­
nikiem dla co najmniej o klasę lep­
szych technicznie i taktycznie ło­
dzian.

Gospodarze swoje braki technicz­
ne, zupełnie niepotrzebnie starali 
się nadrabiać przewagą fizyczną, 
co powodowało iż gra momentami 
była brutalną. Celował w niej Na­
górski, który stanowczo . powinien 
bardziej trzymać- na wodzach swe 
nerwy i temperament.

W Turze najlepsi byli Pawlak i 
Skrocki, w Zgodzie wyróżniali się 
Skawiński, Tatarczuk i Wozimko.

Punkty dla TUR zdobyli: Skroc­
ki 23, Pawlak — 21, Michalak — 
9. Szow — 5. Kulczycki — 3 i Kop 
czyński 2. a dla Zgody Skawiński

— 14, Wrzesiński i Tatarczuk po 
9, Girtler i Krawczyk po 4, oraz 
Wozimko i Nagórski po 2.

W miejsce sędziów związkowych 
którzy na mecz się nie stawili, za­
wody prowadzili p.p. dyr. Nonas z 
Łodzi i Rospendowski z Katowic.

Polski Związek Piłki Ręcznej
prienie/iony ®fo Warizawy

Zygmunt Nawrocki wybrany prezesem
Kraków. Walne zebranie Pol. 

Zw. Piłki Ręcznej które odbyło 
się w niedzielę w sali posiedzeń 
Izby Przem. - Handlowej posta­
nowiło jednogłośnie przenieść sie 
dzibę związku do Warszawy. No 
wy zarząd PZPR wybrany przez 
aklamacje przedstawia się nastę 
pująco: prezes mgr Zygmunt Na­
wrocki, wiceprezesi: Kowalewski 
Tadeusz, Maleszewski Władysław 
Rzeszot Stefan, sekretarz Chris- 
tenzen Ima, skarbnik Ujma Ta­
deusz, gospodarz por. Krasa Bro 
ńislaw, przewodniczący WG i D 
kpt. Serwatowski. Przew. wydz. 
spraw sędziowskich Czmoch Cze­
sław kpt. związkowy piłki siat­
kowej inż. Wirszyło Romuald,

Patrzykąt Janusz (Poznań), kpt. 

masz Tadeusz (Śląsk)) referent 
prasowy Szeremeta Witąld, 
przew. komisji' rewizyjnej Da- 
nowski Z-----  ’ --> •

kpt. Piotrowki i Cyprysiak.
Członkowie WG i D oraz Wydz. 

Spraw Sędziowskich zostaną do 
kooptpwani przez nowy zarząd.

Ustępujący zarząd na wniosek 
delegata Warszawy otrzymał ab­
solutorium przez aklamację przy 
czym specjalne podziękowanie 
wyrażono dotychczasowemu pre­
zesowi Zygmuntowi Nowakowi 
sekretarce Janinie Nowakowej i 
skarbnikowi Koralinie Wilińskiej 
za niezwykle owocną i ofiarną

Dłuższą . dyskusję wywołała 
sprawa działacza poznańskiego 
Zenona Staszaka dożywotnie 
zdyskwalifikowanego przez po­
przedni zarząd PZPR W konklu 
zji walne zebranie zmniejszyło 
panu Staszakowi dyskwalifika­
cję do 1 roku tj do 4 kwietnia 
1949 r. Sprawy dyskwalifikacji 
mgr. Budziaszka z Krakowa.i 
Kurca z Gdańska przekazano dojnusji rewizyjnej ua- Kurca z uaansKa przeKazano do 

Zygmunt Członkowie ! rozpatrzenia nowego zarządowi.

Nowy zarząd PZPR przyjmie w 
najbliższym czasie agendy związ 
ku tak że okres przejściowy bę­
dzie trwa! b. krótko. Adres 
PZPR w Warszawie — ul. Puław 
skiego 2.

Walne zebranie obesłano zosta 
ło przez 1? okręgów. Delegaci 
Wrocławia i Radomia dla braku 
pełnomocnictw brali udział tyl 
ko w charakterze słuchaczy. 
Obradom przewodniczy! mgr. Bu 
gajski z Krakowa który po wy­
borze nowego zarządu oddal pro 
wadzenie obrad w ręce nowego 
prezesa mgr Nawrockiego. Głów­
ny Urząd Kultury Fizycznej re­
prezentował ppłk. Czarnik i mgr 
Nawrocki. Obrady prowadzone 
na wysokim poziomie trwały 4 1 
pół godziny.

Wieczysta jesiennym 
mistrzem A-klasy 

Krakowa
KRAKÓW. Na czoło w niedziel­

nych zmagań A-klasy wysunęło 
się spotkanie Wieczystej z rezer­
wami Cracovii, które decydowało 
o jesiennym mistrzostwie. Zwy­
ciężyła Wieczysta 5:1 (2:1), zapew­
niając sobie zdecydowanie tytuł je 
siennego mistrza klasy A, Craco- 
via, osłabioną brakiem Rybickiego, 
Kaszuby i Kolasy, do pauzy utrzy­
mała zupełnie wyrównaną grę, do­
piero po przerwie lepsza dyspo­
zycja strzałowa Wieczystej prze­
waża szalę na stronę dotychczaso­
wego leadera tabeli. Bramki dla 
Wieczystej zdobyli: Dwernicki 3, 
Kawula i Mydlak po jednej. Dl.® 
Cracovil: Jędrzejowski.

Pwa zwycięstwa 
koszykarzy AZS — 

Warszawa w KrąknwU 
KRAKÓW. Nie wiedzie się jakoś 

koszykarzom Wisły w drugich' mi- 

te z rzędu spotkanie kończy sie ich

W sobotę grając bez. dr. Stoka 1 
Arieta Wisła przegrała do AZS 
Warszawa 27:36 (15:16) do zupełnie' 
wyrównanej grze. Akademicy wy-' 

wdzięczają. swój sukces. Punkty 
dla AZS zdobyli: Popiołek 21, 
Bartosiewicz 8 Popławski 4, Miciń- 
ski 3; dla Wisły: Kowałówka 9, 
Pawlik, „Żerdka” po 6, Szostak,'■ 
Krakowski, „Astu” po 2.

kina! AZS Kraków 31:18 (16:12).- 
zdobywając punkty przez Popiolkąś
10. Popławskiego i Nicińskiego poi

2. Olesiewicza 1. Dla AZS War: 
szawa punkty zdobyli Paszkowski
11, Bahr 5, Kozdrój 2.


